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Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wczesn* nade»łanle prenumeraty
Wynosi onn kwartalnie:
W K r a l o w i e  6 koron 
W A u s t r o - W ę g r z e c h  8 koron.
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika.
Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 

jak Zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek 
drukującej eię obecnie w'odcinku naszym po- 
wiAści Zbigniewa OHicza p. t. „Mój kolega".

NiemieckL atak.
Sejm sią .ki w Opawie rozpoczął wczoraj 

swoji, dz.ałaluosć od wypowiedzenia wojny rzą
dów. a pośrednio polskim i czeskim posłom, 
z powodu otwarcia słowiańskich paralelek w ślą
skich seminaryarh nauczycielskich Mianowicie 
w s z y s c y  niemieccy posłowie wraz z marszał
kiem hr. L a r i . c h e m  i księciem biskupem 
WTOcławskim K o p p e m , złożyli następującą 
dckla^acyą:

„Podpisani uważają otwarcie słowiańskich 
paralelek w niemieckich semiiiaryach nauczy
cielskich w Opawie i Cieszynie za środek nie- 
z a p r z e c z e D i e  s z k o d i  wy  dla dalszego 
rozwoju istniejących niemieckich zakładów nau
czycielskich. Niemiecka ludność ilast a widzi 
w utworzeniu słowiańskich klas równorzędnych 
odsunięcie od uiej i odstręczen-e istniejących 
szkół niemiecki!h. U t r a k w i s t y c z n e  zakła
dy naukowre spotykają się z n i e c h ę c i ą  lu
dności niemieckiej, guyż, jak doświadczenie po
ucza, służą one za środek mający na celu o- 
brzydzenie im przystępu do istniejących zakła
dów n7?mieckich. Podpisani uważają więc, 
w myśl zgodnych zaDatrywan swoich wybor
ców. za swój obowiązek i zadanie, wnieść, 
z wszelkim naciskiem, zastrzeżeni" przeciw te
mu z a m a c h o w i  ua c i ą g ł o ś ć  p r a w n ą  
s z k o l n i e !  w a ś l ą s k i e g o .  Z ubolewaniem 
widzą podpisani, że wielkie ofiary kraju dla 
szkolnictwa ludowego n ie  s ł u ż ą  d z i e ł u  po
k o j u  i że rząd, mimo poniesionych ofiar, 
przez zarządzenia swoje naraża na szwank in- 
atytucye szlcolne. Wnosimy więc przeciw postę
powaniu rządu i przeciw pominięciu reprezen
tacji krajn interesowanej w wrysok;ni stopniu 
w spokojnym, rozwoju miejscowego szKoinictwa, 
u r o c z y s t y  p r o t e s t  i wzywamy rząd, a by  
c o f n ą ł  d e c y z j ę  s w o j ą  co do klas równo- 
rzęJnych w obu niemieckich semiflaryach nau
czycielskich"

Z jednym motywem deklaracyi powyższej 
moglibyśmy się zgodzić — mianowicie, że o- 
twierame paralelek słowiańskich w niemieckich 
seminaryach nie ,iest środkiem właściwym. A je
żeli taki utrakwistyczny zakład nie jest sym
patycznym dia Niemców, to nas on nie za- 
chwwea także. Tylko wniosek wysnuwamy stąd 
zupełnie odmienny od teg^, jakim kończy się 
oświadczenie niemieckie Żądamy mianowicie, 
aby minister oświaty otworzył s a m o d z i e l n e  
s e m i n a r y a  n a u c z y c i e l s k i e :  polskie w 
Cieszynie, a czeskie w Opawie, z pozostawie
niem dotychczasowych zakładów  ̂ niemieckich. 
Kwestya "ntraktuzmu rozstrzygnięta będzie w 
ten sposób na korzyść równouprawnienia na
rodowego. bo an Niemcy, sm Czesi, ani Polacy 
nie będą potrzebowali skarżyć się, że rząd „o- 
brzydza- im ich szkoły

Sądzimy tedy, że najwłaściwszą ze strony 
posłów polskich i czeskich w Sejmie śląskim 
byłoby rzeczą, ziożenie w powyższym duchu

Z b i g n i e w  O r l i c z .

m ój ko lega.
Ze wspomnień młodości

t  (Ciąg aaliEjj

Uchylił okienko i patrzył w gwiazdy, co 
mrugały na cicninem lazurze A tam z pierw
szego piętra płynęła smętna pieśń Abta. nu- 
coii i dźwięcznym mezzo-sopraneis

Me] idra unosiła się gdzieś daleko poza murj 
naszego podwórka i ginęła w ogłuszającym 
gwarze miasta Za chwilę wychyliła się główka 
uwieńczona czarnym warkoczem i zn r>wa 
okienku poddasza pobiegło spojrzenie i 2ł_ 
trzymało się na milczącej postaci studenta... 
Niebawem stora spadła, światło zgasło, tylko 
z ulicy dolatywał turkot pędzących dorożek.

Gdy przyszedłem do Lntomirskich, Irenki nie 
było, poszła z Angielką odwiedzić krewnych. 
Zastałem ^ns jakiegoś sędziwego prezesa i 
dwóch podtatusiałyei) hrabiów, wszystko powi
nowaci Lutoroirskir>h. Po he-bacie zasiedliśmy 
do kart o zdrowaśki, gdyż p. Hieronim o pie
niądze nie grywai. Po pewnvm czasie zwrócił 
się do mnie i zapytał:

— Czy t,o pył pański przyjaciel, o którym 
mi pan wspominał, ów młody człowiek z któ
rym pana wczoraj spotkałem ?

— Tak jest, to on — odparłem szybko i 
spojrzałem ®n w twarz, chcąc wyczytać co o 
nim myślał.

Ale p. Hi^opim zaczął coś kredką notować 
i rzekł obojętnie Prezes zadaie

1 nie było jol więcej mowy o Wicku. Tak 
mnie to zirytowano że parę razy przegrałem. 
Wstałem p< chwili i zacząłem cf<? żftgnac

deklaracyi. Dopóki atoli -ząd nie spełni żąda
nia naszego co do samodzielnych seminaryów, 
nie możemy żadną miarą zgodzić się na to, aby 
wstrzymywał na razie otwarcie paralelek, raz 
nam przyznanych.

Deklaracya niemiecka jest objawem wprost 
niesłychanej nietolorancyi narodowej. Nie ma 
ona właściwie żadnego uzasadnienia logicznego, 
bo skoro nie możne zaprzeczyć faktowi, że na 
Aląsku żyją Polacy i Gzesi w takiej liczbie, iż 
kraj utrzymywać musi dla nich szkoły Indowe 
z językiem wykładowym czeskim i polskim, to 
prz«cioż oczywisty stąd wniosek, że krai powi
nien się cieszyć, gdy rząd stara się o wykształ
cenie nauczycieli ludowych dla tych szkół w 
odnośnych językach wykładowych. Deklaracja 
niemiecLa y lęc jest prostą a w a n t u r ą  p o l i 
t y c z n ą ,  rozmyślm m zamącaniem pokojowego 
pożycia narodowego na kląsku. Ubolewać nale
ży, że na akcie tak wstrętnym, położyli swój 
podpis marszałek kraju i... książę biskup wro
cławski

Czas byłby najwyższy, aby Księstwo Cie
szyńskie uwolniono już raz od opiekuństwr te
go pruskiego dygnitarza Dość już mamy jego 
omeki na Górnym kląsku, niechże tutaj przy
najmniej, w Anstryi, przestenie gnębić ludność 
polską

Koronacya króla Piotra.
Dziś rozpoczynają się w Belgradzie trzydnio

we uroczystości koronacji króla Piotra, Odra
czano ją kilkakrotnie, nawet niedawno jeszcze 
krążyły wieści, ż« znów odłożoną zostanie na 
czas późniejszy ze względu na niepomyślne 
Wbkutek złego żn iw  stosunki ekonomiczne w 
Serbii Zdaje się jednakże, że wnuk Czarnego 
Jerzego pragnał jak najrychlej nakryć głowę 
widomym symbolem królewskiej władzy i tern 
niejako upewnić, uświęcić panowanie swoje, do 
którego doszedł po krwi i trupach. Nadano więc 
ceremoniom i uroczystościom rozmiarj skromniej
szo, skreślono z programu niejeden akt koszto
wniejszy, byle tylko koronacja wreszcie odbyć 
się mogła.

Ważną przytem kwestyą było, jakie stanowi
sko zajmą wobec tęi uroczystości dwory i rzą
dy zagraniczne ? Z mocarstw, które po strasznej 
zbrodni w konakn belgradzkim odwołały z Bel
gradu swoich posłów, cztery już zupełnie pogo
dziły rię z now rrni fttnrtttrknmi t&mtejsz«.mi, a 
mianowicie Austro-Węgry, Niemcy, Włochy i 
Francya Trzy pierwsze spełniły tez gorące ży
czenie króla Piotra i nadały posłom swoim, 
którzy uczestniczyć Dedą w tym ważnym dla 
niego akcie, charakter posłów nadzwyczajnych. 
Nieprzejednaną wprost okazuje się wobec Ser
bii Ansdia. Rząd angielski oświadczył, że wo- 
góle nie s-amianuje posła dla Belgradu, dopóki 
ostatni z królobójców nie zostanie usunięty ze 
stanowisk przy dworze, w ryądzie lub armii i 
od tego wamnku nie odstąpił Daremnie pod
czas ostatniego pobytu króla Edwarda w Ma- 
rienbadzie prezydent gabinetu serbskiego prosił 
go usilnie, ażeby przynajmniej na dzień koro- 
nacyi zrobiono wyjątek, władca angielski nie 
dał się ubłagać.

I rząd c a r s k i  me jest ZDjt łaskawy dla 
króla Piotra. Poseł rosyjski w Belgradzie, <3u- 
bastow, otrzymał w ostatniej chwili rozkaz, 
ażeby w koronacji wziął udział tylko jako po
seł zwyczajny Motywj tego zarzaazenia, które 
sprawiły w Belgradzie przykre wrażenie, mają 
rzekomo podkład polityczny. Król Piotr nie 
spełnił podobno jeszcze nadziei, jakm Dokłada
no w nim w Petersburgu, nie uznał się jeszcze 
w dostatecznej mierze wasalem Rusyi. Z państw

— Już pan ucieKasz? — zanytaż mnie zdzi
wiony

Czułem, że postąpiłem niegrzeczni*, więc chcąc 
to naprawić, rzekłem:

Mam dziś nadprogramową korepetycję, 
muszę wyręczyć kolegę, który sobie rady dać 
nie może.

Pan Hieronim popatrzył na mnie bystro i 
rzekł:

— A może poprosiłbyś pan kolegę, żeby Dię 
kiedy do mnie pofatygował. Mam duże zbiory 
numizmatów, trzebaby z tem wszystkiem zrobić 
porządek.

Ukłoniłem się i przyrzekłem, że Wickowi po- 
w im Tego też jeszcze wieczora snuliśmy całą 
nić tęczowych marzeń 

Ale W Icek nie spieszył się z pójściem do 
Lutomirskich pomimo że wszystkie wolne chwile 
(a miał ich nardzo ni*- wiele) spędzał w „świą
tyni wiedzy tc wzrokiem, utkwionym w okno 
pierwszego piętra, dopiero kartka pisana ręką 
P- .Hieronima rozstrzygnęła jego losy. Lutomir- 
sk1 pisaj do mnie:

„Kochany Euzeb/uszu! .Jutro jadę
do Olszanki. Ponieważ to jest niedziela, więc 
zapewne kolega pański będzie mógł mi to
warzyszyć (jeśli nie odmówił proponowanego 
zajęcia). Zobaczy sam bibliotekę i zadecy
duje, w jakim czasie może się nia zająć — 
Może panowie pofatygują się dziś do mnie 
na herbatę, to tę kwesty*} obszerniej obga- 
damy. Życzliwy

- Hieronim Lutomirski".
W pierwszei chwili ucieszyłem się cgromnie. 

Nareszcie zbliżała się chwila, której Wicek tak 
bardzo pragnął Ale potem coś jak Yj pewien 
żal zaczął się wkradać do serca, Wicek był 
odemnie dużo przystojniejszy i więcej wym-j- 
w ny, k przyteiu miał t a l ie  s ,zdm ov.sk ;e oczy...

bałkańskich specjalnego posła wydelegowała 
Bułgarya, a spokrewniony z królem Piotrem 
dwór czarnogórski reprezentować będzie na
stępca tronu książęcego D a n i 1 o wraz z swoją 
małżonką. Uroczystość nie będzie więc miała 
znamion wielkiego, także dla zagranicy ważne
go aktu, jaUeby jej chętnie chciano nadać 
w Belgradzie, lecz z tem trzeba się było pogo
dzić.

Spodziewan-, się w pewnych kołach, że Król 
Pioir dopiero wówczas p -zystąpi do koronacji, 
gdy stosunki w Serbii należycie się ukomoli- 
dują, przynajmniej do tego stopnia, iżby można 
już wysnuwać z nich pewne wnioski co do 
rozwoju spraw wewnętrznych w tym nieszczę
śliwym kraju.

Przypuszczenie te się nie spełniły. Stosunki 
w Serbii są dziś jeszcze tak samo niepewne i 
nieskrystalizowane, jakie byłv od lat wielu. 
To jedna tylko przyznać można, że Serbia o- 
trzymała w no^ym królu władcę, jakiego le
szcze nie miała, władcę na prawdę konstytu- 
cyjnego, który, o ile dotychczas wiadomo, bar
dzo oględnie szafuje osobistemi swemi wpły
wami, nieraz, jak n. p. w kwestyi królobójców, 
nawet zbyt oględnie i nieśmiało

Wybory do skupczyny, jakie odbyły się pod 
jego rządami, Dyły rzekomo — po raz pierwszy 
od lat wieln — naprawdę wolnnmi. Jeśli mimo 
to wydały rezultat nieszczególny, to już nie 
wina, władcy, lecz niesłychanego wprost fer
mentu partyjnego w kraju Względnie zgodne 
atoli przyjęcie bndżetu z 40-procentowemi do
datkami do podatków było wypadkiem wielce 
niezwykłym w Serbii. Pod jednym zas wzglę
dem nowe naprawdę wytw orzyło się w Serbii 
położenie. Od chwili objęcia rządów przei króla 
Piotra nie było w Belgradzie żadnego skandalu 
dworskiego! — Nowy władca, dobiegający jnż 
sześćdziesiątki, przeszedłszy ciężką szkołę ży
cia. czuwa podobno bacznie, ażeby jego rodzina 
. otoczenie nie dawały powodu do oburzenia i 
plotek. Równocześnie stara się pozyskać sobie 
szerokie sfery W j datki dworu ogranicza się 
do niezbędnego minimum, nawet insygnia ko
ronne sprawiono skromne i tanie, a córka króla 
Piotra, Helena, na akt koronacji nie sprowa
dziła sukni z zagranicy, lecz zamówiła ją u 
krawcowej miejscowej z materyi jedwabnej, 
którą na ten cel utkała wieśniaczka z pod 
Krótu.

Szczęśliwszą, niż w spiaw vrb wewnętrznych, 
oaazała się ręka króla PiotA w kwesty ach za
granicznych. — Podczas gdy za Obreuowiczów 
stosunai z Bułgaryą i Czarnogórą były stale 
naprężone, dziś nietylko nastąpiło znaczne mię
dzy Serbią a państwami tenri zbliżenie, ale na 
wet — zanosi się Dodobno na faktyczne przy
mierze.

Koronacya królewska nie jest wypadkiem, 
który mógłby oddziaływać na losy krajn. Jeśli 
aioli upewni ona stanowisko króla Piotra, jeśli 
pod jego rządami zawita nareszcie spokój do 
ciężko doświadczanego kraju, będzie to do pe
wnego stonnu ekspiacją za straszną zeszłoro
czną zbrodnię, w której i obecny władca Serbii 
był poniekąd współwinnym.

Mści się ona na królu Piotrze zresztą w spo
sób przykry do tej chwili. Otrzymuje on, jak 
donoszą z Belgradu — od kilka dni z kraju 
i zagranicy listy z pogróżkami i ostrzeżeniami, 
ry 8i j nie aoronoweł, gdyż paanie ofiarą bom
by. Stwierdzono wprawdzie, że pogróżki te 
przeważnie maią na celu wymuszenie pieniędzy 
i pochodzą od byłych agentów policyjnych Mi 
lana i Aleksandr. Policja jednak przedsię
wzięła daleko idące środki ostrożności i zabro
niła wynajmować osobom nieznanym okna dla 
przypatrywania się uroczystościom.

Przypomniałem sobie „Dobranoc*1 Apta. którą 
Irenka nuciła kilka razy:

„Twych ecząt lazur w mej pamięci tkwi“ .„ 
Niezawodnie myślała wtedy o lazurowych o- 
czach sąsiada, śledzących jej sylwetkę poza 
kremowemi frankami, zasłamającemi tajemni
cze wnętrze dziewiczego przybytku. — Mówiła 
mi nawet kiedyś, dlaczego ten pokoik wybrała 
„Od strony podwórza ci izej. niż od nlicy, mogę 
pracować swobodnie, gwaru, ani turkotu nie 
słychać, nic mi nie przeszkadza"...

A ja marzyiem. aby kiedy uchylić portyerę, 
dzielącą gabinet pana Hieronima od pracowni 
córki, i popatrzeć chwilę nrzez nikogo nie wi
dziany na tę ciemna główkę, pochyloną w  za
dumie nad docekaniem rozmaitych tajników 
nauki 1 kiedy o tero myślałem, to mi się serce 
w piersi trzepotało, jak ptak zraniony, a ona 
patrzyła na mnie oczyma spokojnemi, jak toń 
jeziora, tak jakby na dnie jej duszy nie za
drgało nigdy żadne żywsze uczucie. Była. za
wsze powadra i spokoina Tak musiały wyglą
dać westalki strzegące rzymskich ołtarzy. Na
wet gdy się śmiała lub żartowała, zdawała się 
onieśmielać. Był w niej jakiś majestat królew
ski, przed którym mimowoli pochylało się czo
ło. A jednak było to tylko dziewczę lat siedm- 
nastn.

Musiała wiedzieć o ważeniu, jakie wywie
rała na mniA; czułem nieraz, jak pod jej spo- 
kojnem spojrzeniem mieszałem się niby student 
z trzeciej gimnazjalnej po złapaniu go przez 
pcoiesora na ■■akiejś psocie. Ale wtedy ona 
przenosiła najspokojniej wzrok na inny przed
miot, udając, że tego nie spostrzega.

ybraliśmy się obaj tego dnia. Wicek był 
niespokojny, nerwowy, miejsca sobie nigdzie 
znaleść me mógł. Nie wiedzieliśmy, czy Irenka 
także będzie obecną przy herbacie, gdyi naj- 
ezęieisj ja sam tpędzałm g*ii :ną podwieczorku

Korona Królewska jest dzisiaj csęstc napra
wdę koroną ciernistą.

L isi; słowiańskie.
Zugrzeb. 14 września.

(Konflikt namieoinika z natod>m. — Rjeka „madoiar 
ska . — 1 rodakcyi „H iataira ).

Nawskróś słowiańską ziemią jest Daimacya, 
bo 96*f* ludności przyznaje się do n&rouowości 
serbsko-chorwackiej, 3*/* pizypada na Włochów, 
a reszta na inne narodowości, I t tym kraju 
germanizacja szerzy sie głównie przez urzęd
niczy żywioł niemiecki, a opiekunem jej jest 
baron Handel, pierwszy w Dalmacji świecki 
namiestnik kraju.

Pod jego tu rządami w Dalmaeyi co chwila 
się wyłaniają spory narodowościowe, religijno, 
to na gruncie srkolnym, to znowu w Sejmie. 
Namiestnik Handel był twórcą owego projektu 
zeszłorocznego, co do rozwiązania kwesty; ję
zykowych przez przyznanie rozległego zakresu 
niemczvźnie, na niekorzyść włoskiego i chorwa
ckiego języka. Tc też i Słowianie i Włosi po
znali niebezpieczeństwu i w zgodnym szeregu 
stanęli przeciw temu projektowi. Sejm daimack, 
uchwalił podniesienie płacy nauczycielom, ale 
ż« tu nie chodzi o nauczycieli niemieckich, 
przeto staraniem namiestnika było nie dopuścić 
ustawy do sankcyi. Równocześnie rząd dalma- 
cki nie chce przyznać pensyi koadiutorowi spli- 
ckiemn W walce o prawa języka słowiańskie
go w kościele samo przez się rozumie się. ze 
namiestnik jest przeciwnikiem głagolicy.

Poseł B i a n k i n i  wykazał w kilku artyku
łach w zadaiskim „Narodnim Liście**, że ta 
rządów bar. Handla przybyło do Dalmacy' na 
stanowisko urzędników państwowych wiele lu
dzi obcych, w ich liczbie zas jest trzecia część 
Niemców takich, co jeżyka se^bsko-cnorwackie- 
gc nie znają wcale, pomimo że językiem tym 
mówi 96*/, obywatelstwa. Oburzył *ię na arty
kuły Biankiniego namiestnik, ale nie wystąpił 
przeciw autorowi, nie obalił jegc twierdzeń, u- 
czymł zaś krok, który doprowadził do zatargu 
i znowu zjednoczył Słowian i Włochów prze
ciw Niemcom. Namiestnik wezwał do siebie 
kilku „młodszych" urzędników, oświadczy! im 
że obwinia ich o stosunki z autorem artykułów 
i te za karę żadnego nie posunie w awansie, 
póki winnego nie tuajda. A kiedy ludzie ci za
ręczali sio we m nonom, że posąuzenie pada na 
nieb niesłusznie, miał rzec namiestnik: „A. co 
tam słowo honoru! Dalmatyńcy nie mają siowa 
honoru! Przecież jnż wiecie, co ja sądzę o bo- 
norowem słowie Daimatyńców".

P-zeciw namiestnikowi stanęła teraz prasa 
ćhorwacsa, serbska i włoska. Posłowie zwołują 
zgromadzenia i domagają się usunięcia barona 
Handla z namiestnikostwa, poseł dr Tresić-Pa- 
vić miał naw9t wyzwać na pojedynek namie
stnika Swego czasu głoszono, ke dr Koerbei 
posyła Dalmaeyi „najlepszą swą siłę z mmiste- 
rTalnjcb kancelaryj wiedeńskich". Teraz może 
W icdeń utraconą siłę odzyskać, — ma ku temu 
sposobność.

Rozporządzenie ministra wolny eo do uży- 
wrnia języka madziarskiego w pułkach na ob
szarze ziem węgierskich uwalnia od tego „przy
wileju" Rjekę, jako miasto chorwackie, a nie 
madziarskie. Madziarzy i ua to szukają sposo
bu. Oto chcą przenieść do Rjeki pułk czysto 
madziarski na miejsce chorwackiego, byle tylko 
władze wojskowe w kjece mogły korespondo
wać z władzami cywilnemi po madziarsko.

W redakcji organu stronnictwa katolicko- 
narodowego, czyli klerykalnego, zawrzało życie 
gorące w dniach ostatnich. Uwolniono od obo-

z Lutomirskim, a ona albo pracowała w swoim 
pokoju, albo też wychodziła z Angielką u mia
sto. Gdy stanęliśmy przed drzwiami, Wicek 
nacisnął grzik od dzwonka, lecz widziałem, że 
mu ręka drżała. Otworzył nam lokaj i zaraz 
poprosił do gabinetu pana. Był to niewielki, 
podłużny pokój, wysłany miękim dywanem, 
miał meble ciemną skórą obite, ogromną szafę 
z książkami i staroświecki* biurko. Nad biur
kiem wisiał portret młodej, niezwykle pięknej 
kobiety z ozieckiem na ręku Uśurcehała się 
do dziecka, a jednak było w tej twarzy coś. 
co razuo tajonym smutkiem. A może mnie się 
tylko tak zdawało? Domyśliłem się odrazn, że 
była to iona p. Hieronima z Irenką Sam go
spodarz siedział zagłębiony w totelu i czytał. 
Naprost niego wisiał portret rycerza z szesna
stego wieku z prawicą wspartą nr, rękojeści 
miecza. To drugi par Hieronim, jego rysy i 
ruch głowy hardy, junacki. Kilka jeszcze in
nych płócien zapełniało ściany, a na wszystkich 
poczerniałe od starości twa-ze '•ysnnkiem ust, 
nosa i czoła zdradzały Lntomirskich.

Pan dom.; powstał na nasze przybycie, odło
żył gazetę i uśmiecLnął się do nas uprzeimie.

— Wystawcie sobie, panowie, że mi ten Bis
marck zstruł połowę życia. Co mówię, całe ży
cie, a tyle o nim piszą, że co wezmę jikie pi
smo, zawsze o nim znajdę wzmiankę. A nr 
starość człowiek się robi dziwnie drażliwym 
na niektóre rzeczy. Ja jusfem wytrzymały na 
największe zło, ale taka niesprawiedliwość iest 
suniejssa od mojej wytrwałości, Mają tylu za
cnych ludzi, a zapełniają szpalty czynami naj
większego zbrodniarza na świecie.

I zaczęliśmy ożywoną pogawędkę o polityce 
Pan Hieroirm wpadł w zapał, i-ozdzielał gra
nice Europy, poprawiał stan ekonomiczny, wpro
wadzał ulepszenia, a my pomagaliśmy mn w tem 
żarliwie. Na uiektórych pnnktaeh ścierali eię

Wiazkón redaktorskich roech współtiracowni- 
ków. między nimi dra Augusta Haram Dassicza. 
posła, niegdyś do opozycji należącego, wybi
tnego członka partyi prawa, o którego stronni
ctwo katolicko-naroaowe tak. gwałtownie się na 
wrosnę dobijało i którego z trudem do nowego 
stronnictwa i do reiakcyi „Hr\atstva" wcią
gnięto Prasa chorwacka sądz że polityk ten, 
przekiaczaiąc próg redakcyi „Hrvatstva“ na 
zewnątrz, rolę swą w życiu politycznem chor- 
wackiem zakończył I

Echa wojenne.
(M ooiliitcy. ceterecł korpusów rosyj«klot Ich »ua. —
80 dni do Mnkdenn, — Brak ipisn poległych. — Obu 
rzenG opmi puDlicznej i  tego powoda. — Wołank pra 
»y ro łjjik is  o reformy. — Presa japońska o wojnh i 

warunkach pokojn).
Jak to juz doniosły telegramy, ’ ząd rospsk: 

za rząd ził mobilizację czterech korpusów w Ro- 
syi europejskiej, a mianowicie 3. 4, 13 i 18. 
Korpusy 3 i 4 należą do w i l e ń s k i e g o  o- 
kręgu wojskowego korpus 13 do moskiewskie
go. a korpus 18 do petersburskiego. Korpus 3 
w Wilnie, pod Komendą generał - poruoznisa 
Rasgonowa, składa się ż dywizy  ̂ piechoty nr. 
21 i nr. 28; z dywizji konnicy nr 3, z bry
gad artyleryi nr. 27 i 28, tudzież z dywizyf 
artyleryi konnej nr 3. co daje razem 32 bata
liony, 24 szwadrony tudzież 16 bateryj. Kor
pus 4 w M i ń s k u ,  pod dowództwem generał- 
porucznika Masłowa, obejmuje dywizye piechoty 
nr. 30 i 40, tudzież brygady artyleryi nr 30 
i 40, razem 32 bataliony i 14 batery;, Do 13 
korpusu w S m o l e ń s k u ,  pod wodzą generała 
kawaleryi Rehbindera. należą dywizye piechoty 
nr I i 36 i dwie brygady artyleryi o tych sa
mych numerach, razem 32 bataliony i 14 bate
ryj. Forpus 18 w D o r p a c i e ,  pod dowódz
twem generał-pornczmka Laskowskiego, obej
muje dywizye piechoty nr. 23 i 24 1 dwie bry
gady artyleryi o tych samych numerach, razom. 
32 bataliony i 4 baterye. Ogólna siła tych 
czterech korpusów wynosi okrągło 130.000 lu
dzi, a mianowicie 128 ba ta lion ów , 66 bateryj 
i 26 szwadronów Cza* mobilizowania jednego 
korpusu wynosi okoio 14 dni, a przewiezienie 
wszystkich korpusów do Mukdenu trwać będzi« 
wedle obliczeń rosyjskich 80 dni.

Opinia publiczna w Rosy oburzona jest a 
tegc powodn. że ministerstwo wojny nie trosz
czy się w«ale o w ydaw  mie spisów poległych 
żołnierzy Mnóstwo rodzin żyje w strasznej nie
pewności i mimo stosunków z wyższemi wła
dzami, nie może dowiedzieć się o losie swoich 
krewnych i znajomych Oczywiście niższe war 
stwy społeczeństwa mc me wieazą o swoich 
i nawet już nie próbują zasięgać u władz wia
domości. W sprawie tej ogłosiła „Ruś" a-tykuł 
p. t.: „Dajcie nam wiadomości!", w którym e- 
nergicznie upomina się o urzędowe spisy pole
głych, ~annych i zaginionych. „-Tuż minął ty
dzień od walki pod Liaojangiem — woła „Rus" — 
a jeszcze nie ma żaanycb spisów, nie znamy 
nawet nazwisk poległych olicerów Niepokojem 
i trwogą przepełnione serca błagają o wiado
mości. Dajcież je i uwolnijcie nas od strasznej, 
pełnej mąk niepewności".

Prasa rosyjska wobec nieustannych klęsk 
oręża rosyjskiego coraz częściej ogłasza arty
kuły. za które przed wojną nrmster spraw we
wnętrznych z pewnością zamKnąłby dziennik. 
„Nowoje Wremia", przedstawiwszy w czarnych 
barwach obecne położenie w Rosyi. pisze: „Ten 
stan rzeczy przypisuje wiele ludzi panowaniu 
biurokracji, co pod niejednym względem jest 
trafne. Ala przeciwko tym biurokiatycznym 
zwyczajom możemy tylko poważną działalnością

z Wickiem, mając wprost odmienno zdania, a 
choć może me podobała się staremu świeżość 
pogiądów młodego studenta, słuchał gc uważnie 
i pa~ę razy powtórzył:

— Wy, młodzi, to jak z innego Świata, m- 
nem okiem na wszystko patrzycie i widzicie 
w innem świetle. Czas pokaże, kto z nas miał 
większą racyę

Bawiliśmy dość dłngo; Wicek spojrzał na ze
garek Spostrzegł to pan Lutomirsk: i rzekł 
szybko-

— O. zapozwoleniem. Musicie zjeść c nami 
podwieczorek, a potem musimy obgadać sprawę 
biblioteki. Mam dużo cennych dziel które chciał
bym w porządku córce zostawić, a przvtem. — 
tn otworzył szufladę bronka i wyjął zwój per
gaminów z woskowem zata~temi pieczęciami — 
Daimątki rodzinne także do pewnego ładu do
prowadzić. To nommacya na wojewodę Wojcie
cha Lutou-iskiego, to dypioro towarzysza pan
cernego Hieronima, to pozwolenie wydane przez 
Stefana Batorego Janowi Lutomirskiemu na 
dzierżawienie dwunastu wsi w dobrach królew
skich. Przechowywaliśmy to starannie od wie
ków, ale zmiana mieisca, niepewność, gdzie się 
jeszcze osiedlimy na stałe, przeprowadzka wre-
zcir, spowodowała największy nieład. Chciaiem 

właśnie pana prosić o poświęcenie mi paru ty
godni, celem uporządkowania tego wszystkiego. 
Może pan zechce towarzyszyć mi jutro do 01- 
szanKi i rozpatrzeć się, jak i kiedy będzie pan 
mógł się tem zająć. Najdogodniej byłoby wtedy. 
_dy i my tam bęaziemy a my wyjeżdżam;? w 
i /.erwen.

— W poozątkacn mam egzamina.
— Jak pan woli zresztą jutro jeszczi o tem 

pogadamy
Wszedł lokaj i poprosił na podwieczorek

(C. d. u.)
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walczyć z naszej strony. Trudne powiedzieć, 
co powinno się stać, ażehyśmy stanęli na po
ziomie nowożytnym, ale jasna jest rzeczą, że 
tylko w o l n y  r o z w ó j  mo ż e  nam d a ć  no
wą si ł ę.  Nie wystarczy, że się przygotownje
my do walki z nieprzyjacielem. Szybkie za
p r o w a d z e n i e  r e f o r m  we wszystkiem, co 
się odnosi do obrony ojczyzny, trzeba mieć na 
oko. Wzięto się do wieln pudoonych reform, 
aiechajże one nie oozostaną tajemnicą biur. — 
Trzeba je podać do wiadomości narodu, ażeby 
naród zaczerpnął ochotę do życia i nadzieję1*.

Korespondent paiyskiegn dziennina „-Tonr- 
nal“ podaje zajmujące głosy prasy japońskiej 
z powodu obecnej wojny. Były dziennikarz, pó
źniejszy minister oświaty, obecny zaś burmistrz 
miasta Tokio, Ozaki Jukio. zastanawiając się 
w dziennica „Taiło11 nad możUwemi ewentual
nościami wojny, powiada. „Japonia po zdoby
ciu Mandżurji, Władywostoku i sąsiedniego te
ry toryum poprzestać musi na silnem usadowie
niu się tam. ażeby stawić opór wrogowi. — 
W Japonii armia jest niepotrzebną i dlatego 
na terenie woiennym utrzymać można armię w 
sile 250.000 ludzi. Rosya i wteay nie ustąpi, 
ale powou wysili się i zostanie zmuszoną do 
walki partyzanckiej. Gdyby oaazała się konie
czną interwancva Europy, wtedy należałoby 
zmusić Chiny do złamania neutralności. Z tego 
powstałaby wojna światowa, z której Japonia 
wyciągnęłaby korzyści1*.

Ozaki Jnkio stwierdza na końcu swojego ar
tykułu, że naród japońsK’ pragnie zawarcia po
koju, że jednaaże dalsze prowadzenie wojny 
jest koniecznością.

Dziennik „Jiji-Szimpo“ podnosi równie tę ko
nieczność i powiada: ,,Na wypadek zawarcia 
pizedwczesnego pokoju Japonia oszukałaby się, 
jak to już raz było do  wojnie z Chinami. Mu
simy Rosyi odjąć możność szkodzenia nam; ka
żdy inny kompromis byłby dla nas pułapKą**. 
Jak wridz:my, prasa japońska ocenia trafni" o- 
becne położenie i zna dobrze Rosyę.

Mamfestacya robotnicza.
(Koresp. „N Reformy),

Ł ódź, 18 września. 
Piękna, pogodna niedziela dzisiejsza wywoła

ła na ulicach miasta większy, niż zazwyczaj, ruch 
przechodniów W czasie nabożeństwa rojno też 
było na obszernym cmentarzu kościoła św Krzy
ża. Po mieście, od wczesnego rana, uwijało się 
wielu wyrostków z krzycząeemi czerwonemi ko
kardami, żamiast zwykłych krawatów Nikt je
dnak nie spodziewał się jakichś wypadków uli
cznych, jakichś manifestacyj robotniczych. Dla 
ogółu było to więc zupełnie nieoczekiwana nie
spodzianką,- kiedy z pośród licznego tłumn, cią
gnącego, iak zwykle, w godzinach południowych 
z kościoła Świętokrzyskiego, a dążącego ulicą 
Przejazd ku Piotrkowskiej, przed mieszkaniem 
policmajstra Chrzanowskiego, w y ł o n i ł a  s i ę  
c z e r w o n a  c h o r ą g i e w  p o l s k i e j  p a r t y i  
s o c y a l i s t y c z n e j  z napisem „ P r e c z  z ca
r a t e m ’1 po jednej skronie, zaś z drugiej „Ż ą 
d a my  p r a c y  i chleba**

Niespodzianką manifestacyjną powstrzymany 
tłum ptzyglądał się ciekawie niezwykłemu zja
wisku, kiedy nagle k a m i e n i a m i  r z u c a ć  
z ą c z ę t o  w o k n a  m i e s z k a n i a  s z e f a  
p o l i c y i  na p i e r w s z e m  p i ę t r z e .  R o z 
l e g ł  s i ę  b r z ę k  w y b i j a n y c h  szyb ,  cho- 
jągiew zwinięto, a tłum z największą powagą 
ruszy! ku swoim domom.

Pomimo że dzisiejsza manifestacya odbyła się 
w najruchliwszym punkcie miasta, policya nie 
zdołała ująć nikogo z demonstrantów. Większy 
oddziel policyjny nadszedł na pomoc zwykłemn 
posterunkowi, kiedy na ulicy panował już ni- 
czem nie zakłócony spokój.

Brak pracy, nędza i głód, jakie panują w 
sierach robotniczych, budzą niezadowolenie. — 
Władze zbierają dziś owoce własnego posiewu. 
Społeczna akcya niesienia pomocy materyalnej 
robotmkom była stale powstrzymywaną przez 
rząd. Zabraniano pomocy, pi zewidzianej ustawą 
kas pożyczkuwo-oszczędnościowych, odrzucono 
kilkakrotnie Dodawane prośby o założenia przez 
Towarzystwo dobroczynności robotniczych do
mów zarobkowych' i doczekano się sukcesu sta
rej taktyki rządowej. Roznamiętniający się, 
zgłodniały tłum tysięcy robotników ż ą d a  dziś 
tego. o co dia jego dobra jeszcze wczoraj p r o 
s i ł o  społeczeństwo 

Głodnym potrzeba chleba !
Po manifestacyi zapanował porządek, mimo 

że liczne rzesze robotników ustawicznie Drze- 
ciągały ulicami miasta Non idem.

Opuszczona wyspa.
Rzym, 13 września.

(R.) Dzienniki włoskie wypełniały w ostatnich 
dniach szpalty swoje opisami krwawego strejku, 
który wybuchnął w jednej z sardyńskich miejsco
wości. Włosi bardzo mało zajmują się Sardynia, 
równie rząd, jak prasa i, co za tern idzie, publi
czność. Południową Francję zuają W łosi o wiele 
lepiej niżeli Sardynię, która dia nich jest krainą 
nieznaną zupełnie. Bardzo rzadko mówi się I sły
szy tutaj o Sardynii, o tej prawdziwie opuszczonej 
w j3pie, i trzeba chyba nadzwyczajnego jakie
goś wypadku, ażeby o niej zaczęto wspominać na 
półwyspie.

Każdego roku p>-zez Alpy wpadają do Włoch 
całe legiony obcych, którzy przebiegają półwysep 
od północy na południe, ale żaden z nich nie po
myśli ani na chwilę o Sardynii, owej wyspie ska
listej, od które;, nie tak dawno jeszcze brali swe 
imię panujący z domu sabaudzkiego, a która im 
służyła za pewne schronienie w owych czasach, 
gdy ciężka ręka Napoleona spoczęła na włoskiej 
ziemi. Kto dzisiaj szuka samotności i spokojn, ten 
ndaje sie do Sardynii, a znalazłszy się w Neapolu 
lub Civitavecchia na pokładzie okrętu, już po czę
ści osiągnął cel. Zadziwić się musi Każdy, a Włoch 
rozsądny i miłujący ojczyznę powinien przestraszyć 
się, jak mało węzłów istnieje pomiędzy półwy8pem 
włoskim a Saraynią, jaK obcym dla Rzymianina 
jest Sardyńczyk. Gdy przez ulice Rzvmu idą cza
sami mieszkańcy Sardynii, poważni i dumni, ubra
ni w swój narodowy strój, z zieloną kamizelką 
aksamitną i olbrzymią czarną czapką, wówczas wy 
wołują o wiele większą sensacvę, niż abisynsc.y i 
arabscy kupcy, którzy z towarami przybywają nad 
Tyber. Sardyńczyk niechętnie opuszcza wyspę, aże
by się rozglądnąć po świecie, a mieszkańcy półwy 
spu jadą do Sardynii chyba tylko dla ważnego in
teresu.

Sardynia, dzisiaj kopciuszek rządu włoskiego 
była za czasów rzymskich obok Sycylii szuichle 
rzem Italii. Obecnie jest ekonomicznie zrujnowaną, 
a wysokie stosunaowo podatki zwiększają corocznie 
minę, nic z nich bowiem nie wraca na wyspę pod 
formą inwestycyj. Wyspa coraz bardziej ubożeje i 
już dawno stoi nad przepaścią bankructwa. A je 
dnak niękny i miły to kraj i ind. Podróż z Golfo 
degli Aranci, portu najdalej wysuniętego na półne 
cny wschód, do którego zawijają okręty pocztowe, 
w głąD Kraju Jo stolicy Caglieri jest bardzo zaj
mującą. Zapomina 3ię o powolności jedynego pocią
gu pospiesznego, który pomimo swej pospieszności 
potrzebuje 12 godzin, ażeby przebiedz 156 kilome
trów Sardynia ma klimatyczne cechy Włoch. Na 
półnoey skaliste krajobrazy i wiatry ostre, ku po
łudniowi gaje cyprysów i oliweK, a wreszcie po
między Oristano i Cagliari podzwrotnikowa wege
tacja tak zwanego Campidano z palmami, przypo- 
minającemi Afrykę.

Stolica wyspy Cagliari jest miłem i malowni- 
czem miastem, które się wznosi na kilku teradach. 
Do portu jej zawijają parowce, które utrzymują 
ruch pomiędzy Genuą I Tunisem. Każdego ponie
działku parowiec jeden wyjeżdża wieczorem do 
Afryki, co dla mieszkańców jest chwilą urozmaico
nej rozry wki. Podróżnik nie wiele znajdzie osobli
wości w Cagliari Z historycznych zabytków posia
da femekie cmentarzysko, tudzież kilka romańskich 
ruin, pochodzących z epoki przed rok<em 1284, gdy 
Piza tutaj rządziła. Za to okolica jest malowniczą 
i warto dzień przepędzić na wsi, pijąc białe wino, 
zwane Yermaccia, i słucnając dźwięków pastuszej 
fletni o dziwacznym kształcie. W  największej wsi 
nod Cagliari, w Quartu St. Elena podziwiać można 
dorodny lud w Jawnych strojach, pięknych ł boga
tych.

Okolice Cagliari i Oris.,ano, tudzież Sassari i Alg- 
horo są bardzo żyzne, natomiast nienrodzajnem jest 
dzikie i górzyste wnętrze wyspy, gdzie gospodarują 
bryganci, i zagłębie górnicze Iglesias, gdzie obecnie 
powstały rozruchy robotnicze. Sardynia posiada bo
gate pokłady ołowiu, miedzi antymonu i galmanu, 
a tu i owdzie znajduje się nawet srebro. Towarzy
stwa. które są właścicielami kopalń, albo też dzier
żawią je. są przeważnie obeokrajow-emi, a inżynie
rzy i urzędnicy w s/< częściach należą do narodo
wości niemieckiej. Położenie robotników jest opla 
kane zarobek bardzo lichy, chociaż lepszy niż ro
botnika rolnego.

Robotnik sardyński jest bardzo skromny w swo
ich wymaganiach, spokojny, a strejki, organizacja, 
prawo Koalicji są dla niego rzeczami nieznanemi. 
Dlatego do strejku robotników kopalń pod Bugge- 
ro nie można przykłada'’ zwykłej miary. Dy ryk tor 
owych kopalń, Georgiades , Grek z Konstantynopo
la, bez powodu zmienił podział pracy 1 szychty. 
Robotnicy, z których wielu musi iść z domu i do 
domu kilka kilometrów drogi, nie mogli zgodzić się 
na nowy podział czasu i udali się* prośbą do dy
rektora, ażeby przywrócił dawny s.tau rzeczy. —  
Georgiades odmowił. Robotnicy wysłali do niego 
ieputacyę, a czekając na wynik „audyencyi", nie 
poszli do roboty. Zmowy nie było, rzecz stała się 
przypadkowo, siłą oKoliczności. Depatacya nie wró
ciła jeszcze do robotników, gdy na dworzec przy
był już pociąg z wojskiem. Georgiades telegraficznie 
zażądał przysłania w ojska, a nodprefekt w swej 
usłużności uczynił to rzeczywiście To musiało do 
żywego oburzyć robotników Jeden z nich rzucił 
kamieniem na maszerujące wojsko, za nim poszli 
inni robotnicy, Oficer zatrzymał »wój oddział, zwró
cił front przeciw robotnikom i zakomenderował: 
„og ień '8 Padły strzały i polała się krew bratnia 
z powodu greckiego intruza Robotnicy sardynscy 
teraz dopiero chwycili się strejku, a robotnicy we 
Włoszech, ażeby zmusić rząd do wymierzenia spra
wiedliwości uciśnionym Sardyńczykom, rozpoczęli po 
większych miastach strejk manifestacyjny O tem 
donoszą wam telegramy.

Od wydawnictwa.
Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy 

nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach
czasopisma:

„ W ę d r o w i e c 1*
znany, ilustrowany tygodnik literacki. wycho
dzący w W arszawie. Cena w Krakowie 19 koron 
(zamiast 24 K), z przesyłką pocztową 20 koron 
(zamiast 25 K 50 h.) rocznie. P r e n u m e r a 
ta k w a r t a l n a  wynosi w Krakowie 4 korony 
80 halerzy, z przesyłką 5 koron 

Nadto nabywać mogą prenumeiatorzy „Nowej 
Reformy**:

„ N o w e  M o d y “
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40 halerzy kwartalnie;
„ Ś  m  i  q  u  s “

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko
ronie 80 halerzy kwartalnie.

Na czasopisma te należy składać prenumera
tę w administracyi „Nowej Reformy11 przed 1 
października b, r.; w razie przec;wnym admini- 
stracya n ie  p r z y j m u j e  o d p o w i e d z i a l 
n o ś c i  za z w ł o k ę  w  przesyłce pierwszych 
numerów

Kronika*
K r a k ó w ,  20 wrześDis

Odmiana nazwiska „Leo“ . Ponieważ niezwykle 
krótkie nazwisko nowego prezydenta m. KzaKowa 
w coraz częstBzem będzie użytku, zwróciliśmy się 
do redakcyi „Poradnika Językowego" z prośbą
0 wskazówkę, jak się właściwie odmieniać powinno 
imię własne „Leo**. W  „prawie tej otrzjmpliśmy 
następujące wyjaśnienie:

„Jak należy odmieniać nazwisko nowego prezy
denta miasta Krakowa, dra L e o ?  Czy L e o ,  L e i
1 t. d. (jak F r e d r o ) ,  czy L e o .  I » a ,  L e o  w i; 
czy L e o ,  L e o n a ,  L e o n o w i ,  czy wreszcie wcale 
nie odmieniać i pisać: dr L e o ,  dra L e o ,  drowi 
L e o  i t. d.“

Na to zapytanie odpowiem kolejno.
Zdaje się na pozór, że L e o  powmneby się od 

mieniać jak F r e d r o ,  skoro są równego typu: mają 
taką samą końcówkę w 1 przyp. 1. poj., oznaczają 
obydwa nazwiska osób, a więc tworzą i wewnę
trznie i zewnętrznie tę samą kategoryę. A przecież 
nikt nie napisze w 2. 1. poj. L e i  czy L  e y, w 3. 
L e e  (jaK F r e d r z e ) ,  w 4. L e ę  ( F r e d r ę )  lub 
w 7 . -w L e e  (we F r e d r z e ) ,  bo stoi temu ns 
przeszkodzie samogłoska przed samogłe ią  w prze
ciwieństwie do S t y l - o ,  P o n i k ł - o ,  U z i e m 
ił l - o, F r e d r - o ,  O r z e s z k - o  l t p

Ta tedy odmiana jest niemożliwa, a niemożliwa

jest również: L e o n a ,  L e o n o w i  it,d.. bo 1. Doi. 
nie brzmi L e o n ,  lecz L e o  a nadto formy: L e o 
na,  L e o n o w i  wywołują w nas nieuchronnie po
jęcie imienia chrzestnego. Wprawdzie pod silnym 
wpływem języka łacińskiego i szkoły mówimy C y- 
c e r o n a ,  C y c e r o n o w i ,  a 1. poj C y a e r o nie 
C y c e r o n ,  jakby być powinno, ale też ten przy 
dumek rzymski nie wchodzi w kolizję z sądni m 
Imieniem chrzestnem.

Pozostaje do wyboru albo nieodmienianie, alon 
odmiana mieszana. Znam ludzi poważnych, którzy 
w takich razach wolą raczej pozostawić nazwę nie
odmienną, aniżeli tworzyć formy niezgodne z ogól- 
nemi zasadami deklinacji. Powołują się przytem na 
nazwy takie, jak B o r n e o ,  O h i o ,  R i o  J a n e i -  
r o itp. i twierdzą nie bez słuszności, że skoro tych 
nazw nie odmieniamy, nie odmieniajmy i nazwiska 
L e o .  Z tą zasadą godzi się nawet historya nasze
go języka, w której w<dzimy wiele imion własnych 
obcych nieodmiennych (dość sobie przypomnieć ów 
ustęp z Pisma św w przekładzie Wujka, gdzie jest 
genealogia Chrystusa Pana) —  pomimo wyraźnej 
i to silnej tendencji assymilow ania wszelkich pier
wiastków obcych. Ta t,o siła psychiczna języka 
sprawia, że pomimo trudności odmieniamy nazwi
sko L e o ,  dajac mu w 2 1 4  1. poj. formę L e a 
(jak o k o  —  oka) ,  w 3 1. poj, L e o w i (jak s y- 
n o w i ,  a więc znowu nodług innego typu): te to 
dwie formy utarły się już dosyć i nie raża nawet 
delikatnego poczucia. Kwestya tylko, czy w tym 
samym kiernnkn idąc dalei możemy użyć form 6 
1 p. L e e m  1 7  1. poj. w L e n ?  Formy te stoją 
na równi z odmianą podług wzoru F r e d r o ;  od- 
rzncilismy tamte, nie możemy i tych przyjąć, tem 
więcej, że ich dotąd nie użył nikt prawie 

Cóż tedy zrobić?
Skoro nie ma jednej niewzruszonej zasady, więc 

albo nie odmieniajmy konsekwentnie nazwiska L e o ,  
dając ten przvwilej imienin chrzestnemu lub tytu
łowi (Juliusza Leo, Dokfora Leo), albo używajmy 
form odmiany mięszanej (L e a , L e o w i) o ile się 
utarły, a pozostawmy bezwiednej twórczości jęz\- 
kowej, czv wytworzy i formy 6 i 7 przypadka, 
skoro ich gramatyk utworzyć nie umie.

R. Z a w i 1 i ń s k i.

Posiedzenie Rady miejskiej odbedzie się we 
czwartek dnia 22. b m o godzinie 5 po południu.

„Towarzystwo ku ochronie interesów ręko
dzielników i przemysłowców11, taką zbyt długą 
może nieco nazwę nosićby mogło stowarzyszenie, o 
którego potrzebie mowiło wczoraj w Kranówie po
ważne grono zaproszonych rękodzielników i prze
mysłowców. Zebranie liczyło przeszło 50 osób. —  
Obrady zagaił majster mmarski i właściciel realno
ści, p. Wincenty K i a m a r c z y k ,  który w dobi
tnych słowach wskazał na smutną dolę całego sta
nu rękodzielniczego, gr gbionego przez obciążenie, a 
jeszcze w ięcej nadużycia podatkowe, przez brak ro
bót, ogólny zastój interesów, pomijanie pracy kra
jowej nawet przez krajowe władze publiczne. Po
prawę stosunków wdrożyć może stowarzyszenie, któ- 
reby należało stworzyć i któreby stanęło w obro
nie: „jeden za wszystkich, wszyscy za jednego11. 
Przewodniczącym wybrano p. Krammrczyka. zastęp
cą p. Wójcika

W  otwartej dyskusyi zabierali głos pp. Ryś, Ko
walski, Mikołajski, W ójcik, poseł Rotter i przewo
dniczący. W szyscy jednomyślnie zgodzili się na to, 
że stowarzyszenie o celach, jak je  określił przewo
dniczący, jest dla rękodzielników i przemysłowców 
konieczne, gdyż obrony takiej dotąd nie ma. W ska
zywano na to, że ri. p. podezaa I m M  prezy
denta ministrów dra Koerbera nie było komu prze
mówić imieniem rękodzielników, wskazać na ich 
potrzeby i zaznaczyć choćby mimochodem, że meble 
salonów w delegaturze, w których p. minister przyj
muje doputacye krajowe, są sprowadzone z W ie
dnia. Zaznaczono także, że i urzędowi reprezentan
ci rękodzielników w Radzie miejskiej nie wszyscy 
czynią, jak powinni, gdvż wózek dla naczelnika 
straży pożarnej chyba w kraju dostać było można. 
P. minister Koerber po wizycie swojej wywiózł 
niezawodnie wrażenie, że Galicya, to kraj mlekiem 
i miodem płynący, gdyż informacyj podobnych, ja 
kich mn udzielił w krótkiej rozmowie poseł Rotter, 
zresztą usłyszał chyba bardzo mało. Czy zaś dla 
kraju lepsi są reprezentanci i inlo-matorowie, ma
lujący w barwach izeczywistych, czy malujący na 
różowo, to już niech rozstrzygają ci, o których in 
teresy w pierwszym rzędzie chodzi. Zaznaczono da
lej, że dzisiejsza organizacya mieszczańska dzia
łalnością swoją jednostronną nie obejmuje żywo
tnych interesów rękodzielniKów i przemysłowców, 
że zatem stowarzyszenie, któreby realne te sprawy 
miało na oku w rzędzie pierwszym, jest konieczne.

Na zapytanie przewodniczącego, kto przyjmuje 
wniosek ntworzenia towarzystwa o celach, jak je 
przedstawiono, w s z y s c y  o b e c n i  j e d n o m y ś l 
n i e  z a  w n i o s k i e m  t y m  s i ę  o ś w i a d c z y l i .  
Następnie wybrano przez aklamację komitet z 21 
członków, którego zadaniem będzie przygotować 
statut przyszłego towarzystwa, poczem zebrani zde
klarowali zarazem swoje do utworzyć iię mającego 
towarzystwa przystąpienie. Przewodniczący, dzięku
jąc za liczny ndział i wyczerpującą dyskusyę, za
mknął obrady po godzinie 9-

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Ogłoszono już 
spis wykładów na półrocze zimowe. Prócz wykła
dów zwyczajnych, ogłoszono cały szereg nadobowią
zkowych. Z ciekaw izycb prelekcyj ogłosili: prof. 
Z o l l  (rzymskie prawo ramilijne); docent dr Ku
t r z e b a  („W ieś w Polsce pod względem prawni
czym i ekonomicznym od XIII do X VIII w!eku“ ); 
pmf. G ó r s k i  (o kupnie handlowem); jro f F i e -  
r i c h (o zabezpieczeniu wedle ordynacyi egzeku
cyjnej); prof. M a k a r e w i c z  (austryackie prawo 
prasowe); prof. L e o  (nanka o kredycie publicznym 
i finansach związków autonomicznych); prof. R a - 
d e r  (practicnm ortopeJycZD6)i docent dr R u t 
k o w s k i  (choroby kości i stawów); prot. B u j w i d  
(wykladv hygieny dla kandydatów na nauczycieli); 
prof. S t r a s z e w s k i  ffilozofi w literaturze pol
skiej X IX  stulecia); prof- ks. P a w l i c k i  (o filo
zofii Herberta Spencera); prof. G a r  bo  w s k i („Z a 
gadnienie życia: mechanizm i witalizm"); docent dr 
H e i n r i c h  („Rozważania filozofów starożytnych 
o przyrodzie*1); emer. prof. S m o l k a  (Dzieje Poi 
ski od drugiego rozbioru do kongresu wiedeńskie
go1*); prof. Kr z y ż a n o ws k a  („Przywileje immun'- 
tetowe1*); prof. P o t  k a ń s k i  („Początki i rozwój 
konstytucji angielskiej w ciągu średnich wieków**); 
docent dr K o p e r a  („Zasadnicze wiadomości z za 
kresn archeologii11); prof S o k o ł o w s k i  („H i
storya sztuki średniowiecznej11); prof. B i e ń k o w 
s k i  („Z  dziejów architektury greckiej11); oocent 
dr S i n k o  („P oezja  aleksandryjska11); prof. Z d z ie - 
c h o w s K i („Idee przewodnie literatury w 11 TX 
w .“ ); prof. T a r n o w s k i  (Poeci drugiego rzędu 
1822— 1863); prof. W i n d a k i e w i c z  ( „Liryka 
polska od czasów Mickiewicza11); prof. M o r  o ze- 
w i c a  („W ażni*]*!* metody łynteiy i analizy mi

nerałów11): prof. N o . ak  („Część ogólna mikrobio 
logii11).

Rektorem uniwersytetu jest prof. C y b u l s k i  
protektorem prof. K r z y m u s k I ;  dziekanami pro 
fesorowle: ks G r o m n i c k i  (teologia), M i l e w 
s k i  (prawo), - Tordan (medycyna) i K a w c z y ń -  
s k i  (filozofia): prodziekanami ks. T r z n a d e l ,  
U l a n o w s k i ,  B r o w i c z  i S c h r a m m ;  delega
tami wydziałów: ks. S p i s ,  F r e r i c h ,  R e i i s
1 C z e r n y ;  sekretarzem dr W a l i g ó r s k i .

Na wydziale teologicznym jest 6 profesorów zwy
czajnych 1 2 docentów: na prawniczym: 9 profeso
rów zwyczajnych, 9 nadzwyczajnych, 1 honorowy,
2 docnntów; na medycynie- 13 profesorów zwyczaj
nych, 7 nadzwyczajnych. 5 nadzwyczajnych-tytular- 
nych, 15 docentów; na wydziale filozoficznym: 30 
profesorów zwyczajnych, 12 nadzwyczajnych, 4  nad- 
zwyczajnych-tytuiarnych, 11 docentów, 6 lektorów.

Wiadomości osobiste. P. Zygmunt S ł u p s k i ,
publicysta z Poznania bawi w naszem mieście.

Arcybiskup Symon przybędzie w tych dniach 
z Rzymn na stały pobyt do Lwowa. „Ki aj"1 pe
tersburski, donosząc o tym iakcie, dodaje następu
jące zupełnie słuszne uwagi -

„Lwów będzie od tej chwili siedzibą sześciu ar
cybiskupów. a mianowicie trzech arcybiskupów me
tropolitów: ks. Bilczewskiego, ks. Teodorowicza i 
hr. Szeptyckiego i trzech arcybiskupów „in para
fa ns“ ks Hryniewieckiego, ks. Symona i ks. W e
bera. Gzy nie zawiele skupiło się członków episko
patu polskiego we Lwowie? Gzy w Rzymie niema 
już miejsca dla biskupa polskiego? Czy miejsce ar
cybiskupa Symona, wysoko wykształconego i znają
cego stosunki, nie jest raczej w Rzymie, niż we 
Lwowie?11

Nowi sędziowie przysięgli. Dzisiaj odbyło się 
losowanie nowej ławy sędziów przysięgłych na V. 
kadencję rozpraw karnych w Krakowie. W  loso
waniu, któremu przewodniczył wiceprezvdent sądu 
krajowego karnego dr Pogorzelski, "wzięli ndział 
radcy sądn pp. Gałkowski i Błouarowicz, zastępca 
prokuratoryi państwa p. Obtułowicz, oraz reprezen
tant Izby adwokackiej dr Guńkiewicz. Sędziami 
przysięgłymi głównymi wylosowani został.: Franci
szek Albin, kupiec w Podgórzu, Aron Bandet, ku
piec w Krakowie, Józef Bartel, kupiec w Krakowie, 
■Ir Mikołaj Buzdygan, lekarz w Krakowie, Feliks 
Gbmnra, właściciel mleczarni w Krakowie, Maksy
milian Dembitzei agent Tow. Ubezp. w Krakowie, 
Marcel) Dutkiewicz, kupiec w Krakowie, dr Zygmunt 
Eibenschiitz, adwokat w KraKowie. Franciszek Gar- 
gul, masarz w Krakowie, Bronisław Górski, budo
wniczy w Krakowie, Tomasz Gramatyka, ślusarz 
w Krakowie, Jacek Heggenberger, sekretarz Tow, 
muzycznego w Krakowie, Aleksander Horowitz, agent 
Ubezp. w Krakowie, Stefan Iglicki, tapicer w Kra
kowie. Jan Kijak, kawia.-z w Krakowie, Salomon 
Kohn, kupiec w Krakowie, Stanisław Koszyk, wła
ściciel realności w Krakowie, Wojciech Kowalski, 
właściciel realności w Grzegórzkach, Feliks Laehs- 
berger, ajent fabryki maszyn w Krakowie, Jan 
Bauer, właściciel realności vr Krakowie, Zygmunt 
Lipski, kupiec w Krakowie, dr Roman Ławrowski, 
adwokat w Krakowie, dr Władysław Maślakiewicz, 
urzędnik Banku austr-węg. w Krakowie, W iktor 
Miszkiewicz, urzędnik Banku galic. w Krakowie, 
Stanisław Morawetz, uazędnik Tow. wzaj. ubezp. 
w Krakowie, W olf Muller, restaurator w Krakowie, 
Tadeusz Niedzielski, kominiarz w Krakowie, dr W il
helm Piepes, lekarz w Krakowie, .Takób Reich, wła
ściciel realności w Krakowie, Meilech Rose, restau
rator w Krakowie. Antoni Rothe, piernikarz w Kra-
lso-wlo. AAoll RygUolti r«°ńa rftntanrn.tnr w Kra.-
kowie, Herman Stieglitz, tapicer w Krakowie, Ja- 
kób Wasserberger, agent handlowy w Krakowie, 
Franciszek Wąsiołek, masarz w Podgórza, Kazi
mierz Zajączkowski, kupiec w Krakowie.

Przysięgłym’ zastępcami wylosowani zostali: Mar
kus Beiler, krawiec damski w Krakowie, Naftali 
Breit, kupiec w Krakowie, Markus Broczyner, ku
piec w Krakowie, Franciszek Buczak, rolnik w Ło
bzowie, Tadeusz Niedzielski, właściciel realności w 
Dębnikach, Franciszek Niżyński, urzędnik Tow. 
wzaj. ubezp. w Krakowie. Ignacy Soldinger, szyn- 
karz w Podgórzu, Mojżesz Wanderer, zegarmistrz 
w Krakowie, Salomon Weizenhof, piekarz w Pod
górzu.

Wieaenscy goście w Krakowie Delegaci mi
nisterstwa handlu, kwrzy przybyli zwiedzić wysta
wę metalową i wzięli udział w obradach komitetu 
i sędziów wystawy: pp. Ryszard Hasenóbrl i Artur 
Brej cha zwiedzali wczoraj przed południem nasze 
miasto, jego pamiątki i zabytki, któr’ in się nad
zwyczaj podobały. Po południu zwiedzał, w towa- 
rzy stwie inspektora przemysłowego, p Kromera, i 
instruktora cechowego, dra Schoenetta, fabryki: pp. 
L. Zieleniewskiego, M. PetersBima, M Jarry i fa
brykę wyrobów drucianych w 1 1 Igórzu, a wioczorem 
byli na uczcie wydanej u Ha\ dki na ich cześć przez 
członków’ krakowskiej Izby L-mdlowo-przemysłowej, 
poczem przenocowawszy, dzisiaj zrana odjechali 
do Wiednia

Jesienny jarmark na konie rozpoczął się dzi
siaj w Krakowie 1 trwać ma 5 dni. Część koni, 
przeznaczonych na sprzedaż, alokowali właściciele 
w ujeżdżalni p. Targoskiego przy ulicy Rajskiej, 
część spizedaje się na placu Groble4, gdzie do go
dziny 1 w południe przywiedziono zaledwie 150 
koni i 25 bryczek. Poknp mały, może ożywi się 
w dniach nastepnycn. Na plac Groble przybił na
czelnik straży pożarnej p, Nowotny, celem zaknpna 
kilku koni dla użytku straży.

Poświęcenie nowego lokalu. 0i)8gdaj ks W in
centy z zakonu 0 0 . Reiormatów poświęcił nowy 
lokal, mieszczący lilię cukierni p Adama Piase
ckiego z ulicy Długiej. Filia tej znanej cukierni 
mieści się w dawnym hotelu Drezdeńskim od stro
ny nlicy Floryańskiej, a przeznaczoną została wy
łącznie tio sprzedaży cia„t i cukrów

l  powodu usunięcia się nasypu wstrzymano 
ogólny rucn pociągów na kolei lokalnej Przeworsk-
Bachorz-Dynów

Na karę śmierci. Przed sądem przysięgłych 
w Sanoku stanęła Anastazja Oyrańska, służąca, 
obwiniona o zabicie nieślubnego 5-mieBięcznego 
dziecka. Utopiła je w Sanie. Oskarżona przyznała 
się do zarzuconego jej czynu, usprawiedliwia .ąc się 
krytycznem położeniem matervalnem i moralnem, 
które ostatecznie całkiem ją zbałamneiło, że więc 
czynu tego dopuściła się w najwyższej rozpaczy nie 
wiedząc, co począć z chorem dzieckiem. Przysięgli 
jednogłośnie zatwierdzili pytanie o morderstwo, 
większością zaś głosów zaprzeczyli pytanie dodat
kowe o „dokonanie czynu pod nieodpornym przymu
sem11. Trybunał skazał Cyranską na karę śmierci 
przez powieszenie.

Pożary, w gminie Rakowej (Sambor) spłonęły 
w tych dniach 3 zagrody włościańskie wraz z te'  
goroczną krescencyą. Szkoda, w znacznej częsc. 
ubezpieczona, wynosi tfOOO koron. Na folw* .u 
„Sapiehów"1, należącym do uóbr Hnilice, zniszczył 
onegdaj pożar —- jak donoszą aa Zbaraże 6 tert

pszenicy dzierżawcy p. Henryka Badian*. Szkód* 
wynosi przeszło 11.600 koron i była UDezpieczona. 
Pięć zagród włościańskich obrócił niedawno pożar 
w perzynę w gminie Uherce (Sambor). Spalone bu
dynki, wartości około 6600 kor., były ubezpieczone 
w krakowskiem Towarzystwie wzajemnych ubezpie
czeń na 4000 koron. Podejrzanych o wzniecenie 
pożaru małżonków Tomasza i Annę Łoposicwiozów 
aresztowała żandarmerya.

Do stryjskiej Rady powiatowej wybrani zostali 
z grupy gmin wiojskich- A Bernyk z Lisiatvcz, 
ks. Wasyl Dawydiak z Tnchli, ks. 6. Niżankowski 
z Zawadowa, dr E. Oleśnicki ze Stryja, S. Podo- 
biwsk. ze Skolegro, H. Skobłyk z Daszawy. Z gru
py miast i miasteczek w ybrani:. J. bar. Brunicki. 
di F. FrucMraan, J. Halabarda, W . .Jonas, S. Mał 
kowski, I. Schoenfeld, J. Wehrstein i S. Zamorski. 
Z grupy najwyżej opodatkowanych: M, Anerbach. 
M. Lipchutz, D. Haipern

Śnieg. Z Worocbty donoszą, te vr goracn spa
dły śniegi.

Zmarli.
Józefa ze Strzelbickich S t i a s n o w a ,  wdowa po 

notarynszn w Białej, w  64 roku życia umarła w 
Łopuchowej pod Ropczycami. Zwłoki przewiezione 
będą z Ropczyc do Krakowa, a pogrzeb odbędzie 
się z dworca kolei w Krakowie we środę 21 bm 
o godz. 3 po południu.

W Przyszowej pod Nowvm Sączem zmarł Fau
styn Ż n k - S k a r s z e w s k i ,  b. poseł na Sejm i 
do Rady państwa.

W  Spittal pod Semeringiem zmarł naczelnj in 
żynier anstro-węgierskiej marynarki wojennej, Moj
żesz B u r s z t y n  Bursztyn pochodził ze Lwfowa i 
zastosował wiele wynalazków na poln elektryczno
ści w austryackiej marynarce; nadto ogłosił w tym 
zakresie szereg dzieł

Ze świata.
Z Warszawy Zarząd miejski poczynił starania

0 pozwolenie wyasygnowania 300.000 rubli z za
pasowych funduszów miejskich na budowę części 
nowego gmachu ratusza miejskiego. Roboty rozpo
częłyby się prawdopodobnie na wiosnę 1905 r. i 
byłyby prowadzone sposobem gospodarczym.

Z Sandomierza nadeszła wiadomość o przyborze 
3 stóp wody na Wiśle. Parostatki pasażjrskie obe
cnie regularnie kursują.

Stanowisko bibliotekarza ordynacji Krasińskich, 
opróżnione przez prof. Kallenbacha, obejmuje dr 
Stanisław Kętrzyński ze Lwowa, syn dyrektora 
lwowskiego Muzeum im. Ossolińskich.

Pożar lasu. W  dniu 12 b. m. o godz. 8 „rana, 
wynikł pożar w lesie rządowym, należącym do le
śnictwa warszawskiego, naprzeciwko majątku Ło- 
mta w gminie Cząstków. Spaliło się okoto 30-stu 
morgów lasn. Ogień ugaszono przy pomocy mie
szkańców gminy Czastków.

Mirski wobec żydów. Na depeszę z życzenia
mi, wysłaną przez żydów z Białegostoku do nowe
go ministra spraw wewnętrznych, ks. Swiatopełka- 
Mirskiego z okazyi jego nominacyi nadeszła nastę
pująca odpowiedź: „Proszę wyrazić białostockiemu 
rabinowi i całemu żydowskiemu ogółowi moje po
dziękowanie za wyrażone uczucia. Spełniając ła
skawe wskazówki monarchy, dla którego notrzeby 
wszystkich poddanych są j e d n a k o w o  w e ż n e, 
ja szczegółowo badałem potrzeby żydowskiej lu
dności kraju i s p i e s z ę  j e  z a s p o k o i ć " 1.

2uchwaiy mord. Z Sosnowca p.ozą do „Karye- 
tb Warszawskiego"1: W  noc' z dnia 16 na 17 
b m nomięfizy eodzina 4 a h nad ranem, do mie
szkania F ranciBzka Sieffiiefiskiego, “ żamieszkEfiego
w domach familijnych, należących do kopalni „Mi 
lowice11, zakradł się opryszek przez okno i począł 
rabować, biemieński, przebudziwszy się , posłyszał 
kroki rzezimieszka, i zdołał pochwycić go za gar
dło; ten jednakże, wyjąwszy sztylet z pochwy, jął 
zadawać Siemieńskiemu rany, a widząc, że ofiara 
nie żyje, pochwycił rńżne przedmioty i zbiegł —  
Ofiarę mordu spostrzeżono dopiero w pół godziny, 
a wszczęty alarm sprowadzsł lekarza i felczera, 
którzy stwierdzili zeon, Zmarły pozostawi} żonę i 
czworo drobnych dzieci.

Katastrofy na kolei, w niedzielę popołudniu 
na kolei, wiodącej z Arauu do Temeszwaru, stoczył 
się pociąg osobowy z nasypu, mającego 14 metrów 
wysokości. Dwie osoby zginęły, a kilka odniosło 
rany. Katastrofa spowodowaną została podmyć.em 
toru przez ulewne deszcze.

Strejki we Wroszech. Dziś rano telegrafują z 
Rzymu:

Strejk zakończył się w Ankonie, Torii i Como, 
natomiast trwa jeszcze w Carrarze. Novarze, Rimi. 
Pizie i kilku innych miejscowościach. W  Neapolu 
odbył się meeting przy udziale 5000 osób. W ygło
szono gwałtowne przemówienia, poczem uczestnicy 
rozeszli się spokojnie, ale zebrani na ulicy wywo
łali niepokoje. Interweniowała policya. Przyszło do 
starcia, podczas którego policya dała ognia ślepemi 
nabojami. Także we Florencyi odbył się meeting, 
poczem uczestnicy przeciągali ulicami, tamując ruch. 
W ojsko rozprószyło demonstrantów, nie przyszło je 
dnak do poważniejszych zajść.

Z Genuy telegrafują: Strejk jest już ukończonv. 
Wszyscy robotnicy, także pocztowi, znowu podjęli 
pracę. Noc ostatnia minęła spokojnie. Na Piazza 
Carlo Felice urządzono manifestację z wyrazami 
sympatyi dla armii. Przyszło potem do zajścia. Gdy 
mianowicie przejeżdżał pewien generał, kilku strej- 
ku jącyh  chciało przemocą zatrzymać jfgo  powóz. 
Przeszkodzili temu agenci policyjni, aresztując st* 
wiających opór. Jeden z agentów strzelił i z a b i ł  
jednego robotnika.

Spuścizna malarza Wereszczagina. według 
„Nowosti11, zmarły Wereszczaffin pozost»w'^  testa
ment, w którym polecił wszystkie swoje prace 
sprzedać z licytacji. W  jego praco""11 (w Moskwie) 
zostało 60 obrazów olejnych i okołt 600 rysun
ków. L icytacja odbędzie się * peter8burgu dokąd 
oDrazy zostały już wysłane-

Miły widok.
—  Janie, czy mąż ^owrdeił już r wycieczki 

saraoZjazdowej?
—  Nie jeszcze, pr08ZS jaśnie panf. ale ul trzech 

policyantów o pa°a PN^ało.

Mianowani0 ^ n8erwatora. Mimste* oświaty 
zatwierdził Pr" fesora uniwersytetu w Krakowie Fr. 
P i e k o B i * 8 ^ l e S o  na dalszych lat pięć w urzę
dzie koJl8brwatora sokeyi drugiej, komisy! c®ntrai 
nej <łla zat)ytków sztuki i pomników historycznych, 
na obręb miasta i powiatu krakowskiego oraz są- 
eiednie powiaty polityczne,

1 Repertuar tea tri miejskiego w K-akowie.
We środę: „Ach to Zakopane! C. Kr»atza i I'eal*.
We niwa tek „Dożywocie" Fredry ćwrstęp R apa

ckiego).
M piątek. „Wfsele Wyspiańskiego.
W lobote „P»n Jowialud* Fredry °»Utni wynęp

T? n TiDolri aern\
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7 kalendarzy W e <rodę SI ™rześma: Wat< nsza ap.
ew .; we czwartek 22 wrześni* ■ Tomasza z Wilan. b. 
i Manrr-ceg w piątek 93 września. Lina p. i Tesli
p min.

Z Krakowskiego obserwatoryum. iżcia 19 września ter 
laomoti ,„*edł od 4*5 do 10 9 C.; barometr opadał.

Dnia 2u wrześni . Ł -idzinie 7 rano stan barometru 7514 
mm., teTDometm 4 3 C., wiatr wschodni.

Przepowiednia centralnego meteorologicznego zakłada 
w Wiedniu dla Gali yi zachodniej na dziad 20 września 
pocnmurno chłcdno.

G » b p y  e l f c k i  ( K p a k ó w )  fu
paje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani 
na. harmonie i p la i io le  — Krajowe 1 zagra 
mczne —  nowe : przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczko

Knuj ia wysławia i
Komiret sędziów przyznał następujące nagrody 

nczeatnikoni wv»tawv metalowej w Krakowie.

I.
Nagrody przyznane przez rząd.

M e d a l e  s r e b r n e  r z ą d o w e  otrzymali: Jó
zef Górecki. Kraków; Marcin Tarra, Kraków; Ja
worznickie gwarectwo węglowe, Jaworzno; dr Lo- 
witsch i S-ka, Trzebinia; I. galicyjskie Towarzy
stwo akcyjne budowy wagonów. Sanok: 1. galicyj
skie Towarzjstwo dla faDrykacyi śrób, Oświęcim, 
Edmund Scnmaja, Biaia St. Sulikowski, Kraków- 
Dębniki, Zakłady górniczo-hutnicze w Niedzieli- 
skach; Ludwik Zieleniewski, fabryka maszyn w Kra - 
kowie; Józef Splichal, rnśnikarz, Kraków; Ludwik 
Szklarski, Kraków

M e d a l e  b r o n z o w e  r z ą d o w e :  W . Bialik, 
Kraków Binzer i Thon, Podgórze; Jan Butelski, 
Kraków; Karol Czaplicki, Kraków; Karol Czunko, 
Kraków; Lndwik Knapiński, Kraków; Bernard Li
ban i Ska Podgórze-Bonarka; Michał Miesowicz, 
Krosno; M Peterseim, Kraków, I. galicyjska fa
bryka impregnowania drzewa hr. Mycielskiego i S-ki 
w Trzebini Antoni Rożen, Kraków; inżynier Ka
rol Rudolphi i (S-ka, Trzebinia: Jan Stankiewicz, 
Lwów; Stowarzyszenie przemysłowe dla wyroby to
warów żelaznych i drneianych. Podgórze; G. Seha- 
firy Syn, Lwów Kar«l Uznanski, Kraków; Towa
rzystwo przemysłowe dla wyrobów żelaznych, Kra- 
ków-Zabłocie inżynier Edmund Zieleniewski. Kraków

II.
Nagrody izoy handiowo-przemysł. w Krakowie

S r e b r n e  m e d a l e  otrzymali: Bracia Batoro- 
wicz Dronobycz; Edward Helwig, Lwów W łady
sław Gliselli, Kraków; Ignacy Grządziel, Podgórze; 
H Hofst&dter i S-ka, Mogiła; W ojciech Kosiba, 
Lwów; Mscisław Lickendorf, Lwów; I galicyjska 
fabryka naczyń emaliowanych E H Friedmanna 
i S-ki, Kraków-Dębniki; Jap Sądel, Kraków; Piotr 
Seip, Kraków Piotr Skawiński, Przemyśl; Spółka 
ślusarska, Świątniki; Adam Staszczyk Kraków; 
Towarzystwo kowali, Sułkowice; Towarzystwo po- 
wroźnicze, Raiymno; Kazimierz T.\ ałkowinski, Kra
ków; Jan Wehrstein, Stryj; Ignacy Wnrm, Kra
ków: A Zipper Lwów Związkowa fabryka oleju, 
Kraków

M e d a l e  b r o n z o w e  otrzymali: W ojciech Bar
tosik Kraków; Henryk Chauer, Lwów; Bracia Frób- 
licb, Nowy Sącz Fabian Hochstiin, Kraków'; Leon 
Jagusiński, Lwów: Tomasz Karnasiewicz, Kraków: 
Jan Kupiecki, Lwów; Feliks Kuczyński, Kraknw; 
Piotrowicz i Schumann, Lwów; Wincenty Schindler, 
Kraków. J. tocbaynok. Rzeszów.

Dalej homitet sędziów nrzekł, aby l i s t y  u z n a -  
n i a Izby handlowej przyznać wybitnym współpra
cownikom firm odznaczonych nagrodami rzadowcmi 
i dyplomami honorowemi komitetu wystawTy.

HI
Nagrody komitetu wystawy.

D y p l o m y  h o n o r o w e  k o m i t e t u  otrzy
mali: Bracia Bartik -arnów Drzewiecki i Jezio
rański, Warszawa; Gazownia miejska, Kraków; 
Władysław Glixelli, Kraków; Józef Górecki, Kra 
ków; Władysław Grodzicki, Kraków; Dr Teodor 
Heryng "Warszawa Stanisław Horoszkiewiez, Kra
ków; Tadeusz Jabłoński, Kraków, Bolesław Jan
kowski, Lwów: Marcin Jarra, Kraków'; Jaworzni
ckie gwarectwo węglowe. Jaworzno; Ludwik Kna- 
piński. Kruków; Franciszek Kopaczyński. Kraków; 
W  Kosydarski, Kraków; Feliks Lcksberger, Kra
ków; Bernard Liban i Sp., Podgórze-Bonarka Dr 
Lowitsch i Sp.. Trzebinia; Leonard Nitsch i gp,; 
Kraków Jan Planecki, Kraków; I galicyjska fa
bryka impregnowania drzewa hr. MycieJskiego i Sp^ 
Trzebinia: I galicyjskie Towarzystwo budowy wa
gonów, Sanok; Zygmunt Rodakowski, Lwów: Anto 
ni Serafin, Kałusz Sobelnicki i "Wiśniewski, Lwów: 
Andrzej Sokół, Krak»w; Stow. przemysłowe dla 
wyrobu towarów żeiaznt ch i drucianych. Podgórze;
H. Schapira, Lwów; W . Wicherski i m . Kobień 
ski, Krotoszyn: Ignacy Wróblewski, Kraków Za
kłady górniczo - hutnicze w Niedzieliskach Zarząd 
mechanicznej fabryki szpagatów i powr.)Zpw gal{c. 
Banku hipotecznego, Podgórze; L. Zieleniewski, 
Kraków.

M e d a l e  s r e b r n e  K o m i t e t u  otrzymali: 
Leon Appel, Lwów; Aleksander Boguszewski, Ka
niów; W iktor Dudek, Kraków; Ludwik Górka, 
Kraków* Stanisław G uzik, werkmistrz warsztatów 
kolejowych, Lwów; Aleksander Jankiewicz, Nowy 
Sącz: Franciszek Kuczyński, Kraków- Dr Luster, 
Krakó* Kazimierz Mierzanowski, Bliżyn, Milroth, 
inżynier kolei państwowych; Stefan P ichel, Kra
ków; Stanisław Przybyłko. Kraków; Bronisław Ro
mański werkmistrz kolei państwowych, Nowy Sącz; 
Stanisław oerwa, Kraków; Ludwik Sippei, Kraków 
Józef Splichal i Syn , Kraków: Jan Stramski, kie
rownik Warsztatów mechanicznych zakładów krzeszo
wickich- J. Schaynok Rzeszów; Józef Szopski, Kra
ków; Jan Szymski, Kraków, Józef Wałkowiński, 
Kraków; Zadrazil, Kraków: Ziębowski, Kraków :
J Jniiani i Syn j g  Brzeziński, Kraków

M e d a l u  n r o n z o w e  k o m i t e t u  otrzymali: 
Aueiseu, Kranów Barowicz, Rzeszów; Karol 
Billy, Świątniki; K. Bisanz, werkmistrz warsztatów 
kolei pańBtw.. Prz-e®yś]; j an Bisztyga, inżynier 
firmy Zieieniett ski, Kraków; Edward Basz, ryso
wnik drmy J. Górecki, Kraków; G. Cevill, werk- 
mistrż w argztatów kolei państw., Lwów; Tadeusz 
Czaplick- współpracownik firmy Karol Czaplicki, 
Kraków j - Dycio, kowal « arsztatćw ko'ei państw., 
Lwów; Karol Ga.rtler, Lwów- Głnszkiewicz i Nycz, 
Ustrzyki doine; j an Gregorczyk, Kraków; Franci
szek Gut, ślusarz warsztatów kolei państw., Nowy 
Sącz Tomasz tłramatyka, Kraków; Andrzej Ha 
brzyk, Kraków; „Iskra" (fabryka smarowidła i pa-

Kraków; J. Kirsch, ślusarz warsztatów kolei 
laństw., Nowy Sącz; Zygmunt Korosteński. Lwóv, 
?adeus« Kraus- Lwów; M. Krupiński, slusara war- 
ztatów kolei pańs*v., Przem\ IH: Feliks Kuczyński,

Kraików; St. Leśniabowski, Kraków; Marcinek 1 
Bonatkiewicz, Mogiła; Mehoffer i Maślanka, Nowy 
Sącz; Franciszek Michalski, kierownik warsztatów 
J. Góreckiego, Kraków; P. Nobilec, ślusarz war
sztatów kolei państw., Stryj; G. Pammer, Lwów, 
Franciszek Piątek, Podgórze Józef Piątkowski, 
Lwów; Jan Plezia, Turka: Ponetel i Werbel, Pod
górze; Redakrya „Przemysłowca11, Lwów; Zygmunt 
Riibner, Żywiec; Schim werkmistrz warszt. kolei 
państw., Nowy ‘Sącz; Pammer i Sp., Lwów; Jan 
Ślomiński. werkmistrz warszt. kolei państw., Stani
sławów G. Strojowski, werkmistrz kolei państw, 
Nowy Sącz; Andrzej Sokół, Kraków: Sotschek i 
Keyka. Lwów: T Steller, ślusarz kolei państw., 
Stryj Bernard Stiel, Kraków; Władysław Strzał
kowski, Tarnów; Gustaw Szaszkiewicz, Branice; M. 
Tnroidaj, kowal warszt. kolei państw,, Newy Sącz; 
Z. Wiesner, werkmistrz kolei państw., Lwów; W ła
dysław Włodarczyk, Borysław; Zakład krajowy wy
robu etykiet, Jasło; Jan Zygmuntowicz, Krosno.

Nadto przyznano powyższe medale bronzowe ko
mitetu werkmiBtrzom wszystkich szkół zawodowych 
we Lwowie w Sułkowicach i Świątnikach, których 
dyreitcye do nagrody przedstawią, wreszcie dyre
ktorowi fabryki stowarzyszenia dla wyrobów towa
rów drucianych w Podgórzu i dwom współpraco
wnikom firmy L. Zieleniewski.

L i s t y  p o c h w a l n e  k o m i t e t u  w y s t a w y  
otrzymali. Eisenbart, Lwów; dr Gogólskl, Kraków; 
Edmund Gotlieb, Lwów; Stanisław Kaszyczko, Kre- 
ków; S. Jakóbowski, Warszawa; A. Iwaszkiewicz, 
Pińsk Kaszycki1*! Bierowski, Kraków; dr Franciszek 
Kmietowicz. Krynica; Kornowski i Raciencki, W ar
szawa; Alojzy Konieczny, Przemyśl; Maurycy Kreis
ler, Kraków; Malinowski i Snawocki, Częstochowa; 
Mieczysław Polanek, Sambor; J. Roehring, Lwów; 
Bazyli Standreth, Horodenka; Bernard Stein, Kra
ków; Paweł W audi Kraków; Bracia Tokar, Kra
ków.

Poza Konkursem stały następujące firmy; W . 
Anczyc i Spółka. Kraków; Birkenmayer, Kraków; 
Lubin Biskupski, Kołomyja; Centralny Związek gal. 
przemysłu fabrycznego, Dyrekeya kolei państw we 
Lwowie, Krakowie i Stanisławowie; Państwowa 
szkoła przemysłowa we Lwowie; szkoła kowalska 
w Sułkowicach; zawodowa szkoła ślusarska w Świą
tnikach; hnty arcyks. Fryderyka w Węgierskiej 
Górce; Krakowska Spółka tramwajowa; oddzia! dla 
popierania przemysłu w ministerstwie nandlu: W in 
centy Olewiński, zakłady przemysłowe hr. Poto 
ckiego w Krzeszowicach i Edward Tizemeski, 
Lwów.

kazami. Przesyłki opłacone należy tak nadawać, 
aby znaiazły się na miejscu 1 października. Przy 
1 argu ponad 100 koron, pokrywa komitet koszta 
powrotnego transportu reszty towaru. —  Przesyłki 
należy adresować: „Bazar wyrobów krajowych
w Gorlicach11. —  Fabry ki snkna uprasza się o na 
destanie próbek

Nowe walki.

W i a h o ś c i  ta n in ie , literackie i artystyczne
F. W. Karatów * Paweł I. jego życie rodzin

ne, kochanki i zabójstwo11. Kraków, nakładem St. 
Gajewskiego. 1904, w 8-ce, str. 79.

Książeczka ta, napisana popularnie, przeznaczo
na w oryginale dla szerokich mas rosyjskiego ludu, 
miała widocznie na celu podburzenie czytelników 
przeciw caratowi, otwarcie ich oczu na dawną bez- 
wstydność życia dworskiego, zohydzenie sławionych 
urzędowo monarchów'. Ułożona anbkdotycznie, nau
kowej wartości zupełnie nie posiada: mija się na
wet z prawdą historyczną, np, w opisie stosnnkn 
Pawła do Nielidównej i Łopurbinćwnej (str. 53 i 
641, wykładz'e zgoła fałszywym (por. Sćniemann, 
Aleksander I, 1904, str. 26—-30). Gorszą jeszcze 
stroną książeczki jest mnóstwo drażliwych, a nie
raz bardzo niedorzecznych szczegółów, tyczących 
się niemoralności Pawła i jego otoczenia, które mo
że dzieło p. Karatowa szerzyć przy pomocy ponę
tnego tytułu w celach bynajmniej nie wzniosłych 
i wśród czytelników wcale niepowołanych, dzkoda 
było pracy niepodpisauego tłómacza i kosztu wy
dawcy. T a d. S m o 1.

— Nowe muzykalka. Ruchliwa tutejsza księ
garnia muzyeznia A. Piwarskiego i S-ki wypuściła 
świeżo cykl nowych wydawnictw nutowych, których 
ukazanie się świat muzyczny przyjmie niezawodnie 
z żywem zadowoleniem.

Na czele tych wydawnictw wymienić nałoży no
wy cykl komposycyj znanego pianisty p. Ignacego 
F r i e d m a n n a ,  który z roku na rok coraz obfi
ciej zasila utworami swemi naszą niwę muzyczną. 
Nowe opus zatytułowane „ C i n ą  m o r c e a u K "  
przynosi cykl bardzo zręcznych w układzie i po
myśle arabesek fortepianowych, w których przeja
wia się wykwintne poczucie muzyczne wolne od 
szablonu i banalności, wzorowane na stylu najnow
szych i najgłośniejszych kompozytorów współczesnych. 
Celują one subtelną melodyą, przybraną w kun
sztowne efekta harmonizacyi. co kwalifikuje je ze 
wszech miar na estradę koncertową. Jako takie są 
one jednak przeważnie dostępne tylko dla bardzo za
awansowanych pianistów, i z tego względu nie będą 
może tak popnlarnemi, jak na to głębszą Bwą war
tością zasługują.

Obok tego cyklu z wydanych równocześnie no
wości wymieniamy następujące tańce forleDia- 
nowe: Adama W r o ń s k i e g o :  „Zakopańskie ma
zury" i rD0 W rześni11, galop (1 kor.); J. F. L. 
d Arma D i e t z a :  „Jesionią11. Pieśń do słów J. Kle
mensiewicza; G. S o s n o w s k i e g o :  „Na swojską 
nutę". Zbiór melodyj Indowych na cytrę (2 kor. 
40 hal.).

Dział ekonomiczny.
X  Wystawa ogrodnicza a cukiernie. Jedn\m

2 ważnych działów, jakie będą reprezentowane na 
wystawie ogrodniczej krakowskiej, jest dział prze
tworów owocowych. W dziale tym. prócz specyal- 
nych tego rodzaju fabryk, mogą brać udział także 
cukiernie. Do wyrobów owocowo-cukierniczych na
leżą: różne owoce w cukrze (kandyzowane), konfi
tury, kompoty, marmolady, pasty, chleby, seze owo
cowe, galarety, ryzopy, pozatem napoje owocowe, 
jako to: li ,H,yt nalewki, rosolisy, limoniedy i t. p. 
Wystawa będzie dobrą sposobnością do popisu wy
robów cukierniczych w tym dziale i zarazem po
twierdzeniem zasłużonej opinii, jaką się cieszą prze
twory owoców krakowskich firm i mogące śmiało 
rywalizować z wyrobami obcymi. Oprócz tych wzglę
dów, zachęca do udziału w wystawie ogrodniczej 
cukierników i ta okoliczność, że podczas całego 
trwania wystawy będzie można sprzedawać wvroby 
w paw ilonia laudlowym, nie płacąc za pomieszcze
nie. Bliższych wyjaśnień udziela komitet wystawy, 
urzędujący przy ni. Gołębiej 1. 18-

x  wystawę artykułów konftdtcyl męskiej, 
damskiej i dziecinnej urządza w Gorlicach Od d.
3 do 11 października b. r. zarząd Bazaru wyro
bów krajowych. Wystawa połączoną będzie z roz- 
sprzedażą. Artykuły gotowe sprzedawane będą przez 
kierownictwo bazaru, tak, te firmy nie potrzebują 
przysyłać zastępców W yroby krawieckie i kuśnier
skie na zamówieni* wymagają natomiast wysłania 
reprezentanta firmy z próbkami, względnie i z o-

Z miejskiej centralne] targowicy na bydło w Krakowie
Kraków, 20 9 i 1*04 r dzisiejszy arg snędzono: *) 
bydła r igatego rosłego 100 sitak, b. jato wnika 30 situk, 
c) cieląt 121 situk, d) owiec i kół 28 sztuk, e) nieroga
cizny 125 sztuk. Razem 404 ezlnk.

Woły z paszy płacoDo po 64 do 63 kor , wyjątkowo piękne 
s.tukl po — do — kor., krowy po 52 do 60 kor., bu
haje po 63 do 62 kor., cielęta po 44 do 72 kor. za je
den cetnar metryczny żywej wagi, cielęta na sztnki po 
24 do 66 kor., nierogaoiznę tuczną po 114 do 126 kor., 
nitiogaciziię cbudą po — do — kor za jeden cetnar 
metryczny rzeźnej wagi.

Sprzedano dla miejscowej korsnmoyi bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny 404 sztnk, a na eksport bydła 
rogi 'eg* — sztuk, nierogacizny — tz nk. pozostało do 
drng.ego tariru — sztnk

Wiedeń. 20 września. Pszenica 10 85 dc 11*20, żyto 
7.85 do 8*0(i, jęczmień 8 90 do 9 1> , kuKurudzd 7 50 ćo 
7 7.7, owies 7*— do 7 kO, rzepak 12*— do 12*50.

Pogoda piękna.
Budapeszt, 20 wrzi śnia Pszenica na październik 10*28 

do 10 29 na kwiecień 10*64 do 10 66. Zyto na paździer
nik 7*61 do 7*62, na kwiecień 8*02 do 8 03. Owies na 
październik 6*81 do 6 82, na kwiecień 7*20 do 7*2l. 
Kukurydza na wrzesień 7*00 do 7 10, na maj 7*19 do 
7 20. Rzepak na sierpień 11*70 do 1180.

Oferty mierne, chęć kupna ograniczona, nsposobienie 
słabe chłodno.

Londyn, O utarczce, stoczonej w niedzielę 
wieczorem, którą, uważano za początek nowej 
walnej bitwy pod Mukdenem, donosi korespon
dent „Daily Telegraplm1*: Rosyanie pod do
wództwem eenerałów Rennekampfa i Samsono- 
wa zaataKowali Japończyków na wzgórzach, 
włożonych po prawej stronie miejscowości lu- 
menczan Walka była zacięta, Rosyanie atako
wali gwałtownie, mimo to odparci zostali przez 

{Japończyków ze znacznemi stratami.
Tensam korespondent donosi dalej że Kuro- 

I patkin, który bezpośrednio po bitwie pod Liao- 
Jjangiem zamierzał opróżnić Mukden i comąć 
się dalej ku północy, teraz plan swó1 zmienił 
i p o s t a n o w i ł  w o k o l i c )  M u k d e u u  
p r z y j ą ć  b i t wę .

<ronika Iwows&a.
Lwów, 20 września.

Wszechnica lwowska liczyła w nbiegłym pół
roczu letniem 2.569 słuchaczów obojga płci; z te
go na wydziale teologicznym 398. prawnym 1.246, 
medycyny 83 i filozoficznym 842. Słuchaczów zwy
czajnych było 2.262, nadzwyczajnych 149, słucha
czów farmacyi 25, razem 2.436 mężczyzn; słucha
czek zwyczajnych było 34 (11 na medyycynie i 
23 na filozofii), nadzwyczajnych 94 i 6 hospitan- 
tek, razem tedy 133 kobiet. Statystyka narodowo
ściowa przedstawia się następująco: Polaków było
1.682 Iw półroczu drugiem akademickiego roku 
1902/3 —  1.637); Rusinów 764 (w roku poprze
dnim 617); Czechów 3, Niemców 10, Słoweńców 
2, Bułgarów 3, Węgrów 2 , Amerykanów 2 i 1 
Rosjanin. —  Słuchaczów obrządku rzymsko-katoli
ckiego było 1.269, grecko-katolckiego 7H4, ormiań
sko - katolickiego 1 2 , ewangielików 1 1 , wyznania 
mojże8Zowego 485, bezwyznaniowców 5.

Otwarcie szkółki T. S. L im Piotra Chmie
lowskiego W Dryszczowie. Ze Stanisławowa Jo- 
noszą: W  Dryszczowie w powiecie podhajeckim.
dzięki staraniom Tow. „Młodzież polska11 w Stani
sławowie, założono początkującą szkółkę T. S. L., 
Która ma być wstępem niejako do otwarcia szkoły 
polskiej z prawem publiczności. Uroczystego otwar
cia czkółki dokonał delegal akad. Koła T. S. L., 
we Lwowie p. St. Gruióski. Nadając szkółce imię 
ś. p. Piotra Cbmielowskiegp powierzył daiszą opie
kę nal szkółką miejscowem i komitetowi szkolnemu, 
który pod przewodnictwem ks. Ant. Rohacza, pro
boszcza z Horożanki, czuwać ma, by szkółka przez 
kierownika w myśl regulaminu szkołę! początko
wych T. S. L. prowadzoną była i pomyślnie się 
rozwijała. Po odśpiewaniu przez włościan kilku 
pieśni religijno - patryotycznych, delegat własnorę
cznie przybił tablicę Dad drzwiami wchodowemi do 
szkoły, przyczem delegat Tow. „Młodzież polska11 
w Stanisławowie. - prof. Pełczarsai. przemówił do 
włościan, przedstawiając im działalność ś. p. Piotra 
Chmielowskiego i życząc szkółce polskiej pomyślne
go rozwoju. Pieśnią „Jeszcze Polska" zakończyła 
się uroczystość otwarcit szkółki T. S. L. w Dry
szczowie, na której także było obecnych kilka oby
wateli z okolicy.

PogrzBD ś. p. Kazimierza Z i e l o n k i ,  długole
tniego współredaktora „Gazety Lwowskiej" 1 kie
rownika galicyjskiej filii Biura korespondencyjnego, 
odbył się dziś popołudniu przy nader licznym ndziale 
publiczności, świat dziennikarski, wśród którego 
zmarły cieszył się tak wyjątkowem uznaniem, sta
wił się w komplecie, Z Wiednia przybył na po
grzeb długo^tni towarzysz pracy zmarłego dr Adam 
Bieńkowski. Po odpraieniu przez duchowieństwo 
modłów żałobnych i po wyniesieniu zwłok z domu 
żałoby, przemówił prezes Towarzystwa dziennikarzy 
polskich i naczelny reaak^or „Gazety Lwowskiej" 
p. K r e c h o w i e c k i  w dłuższej przemowie żegna
jąc zasłużonego dziennikarza.

Następnie ruszył kondukt ku cmentarzowi Łycza
kowskiemu. Trumnę pokryto kilkunastu wieńcami.

Okrążają Kosyan.
Berlin. Korespondent wojenny „Beri. Tage 

blattu" pułkownik Gaedko telegrafuje; Armie 
japońskie postępują powoli w kierunku na 
Mukden z b a r d z o  s z e r o k i m  f r o nt e m.  
Lewe ich skrzydło o p i e r a  s i ę  o r z e k ę  
Li ao ,  p r a w e  s i ę g a  40 k i l o m e t r ó w  Da 
w s c h ó d  od M u k d e n  u. Krążą pogłoski, że 
także dalej ku zachodowi znajdują się wojsKa 
japońskie, które tam usiłują o k r ą ż y ć  Muk
den Pogłoskom tym trudno jednakże dać wh- 
rę, gdyż operacye japońskie z tei strony n a- 
r u s z a ł y b y  n e u t r a l n o ś ć  t e r y t o r y u m  
c h i ń s k i e g o .

U w ię zien i anarchisty.
Madryt. Sąozą tutai, że aresztowany przed 

kilku dniami anarchista Zefirina di Santa Cruze 
jest tym anarchistą który w czasie ostatnich 
kilku miesięcy rzucał bomby w Barcelonie. — 
Zarządzono dalsze aresztowania anarchistów

Nowe działa .
Londyn „Morning Post" donosi, że fiora 

amerykańska uzbrojona zostanie wrkrótce w uo- 
w7e działa, które przewyższą wszystkie typy 
dotychczasowe Są to działa 3-calowe. strzela
jące pociskami ważącymi 15 funtów, które po
siadają jeszcze wielką siłę na o d l e g ł o ś ć  5 
mil  a n g i e l s k i c h .

Nie idą naprzód?
Wiedeń, Do „N. Fr. P*esse“ donoszą z Lon

dynu : Wiadomość o ogólnym pochodzie naprzód 
Japończyków ku miastu Mukden, nie potwier
dza się.

Szpiegowi* w  obozie rosyjskim
Berlin Pułkownik Gaedke donosi z głównej 

kwatery rosyjskiej: Ludność chińska w Muk- 
denie zachowuje się spokojnie, zdaje się je
dnakże, że u r z ę d n i c y  c h i ń s c y  są w zmo- 
w i e z J a p o ń c z y k a m  i ż e  donoszą im, cc 
się dzieje w obozie rosyjskim.

Oblężenie Portu Artura.
Londyn „Daily Telearrapb" donosi z Czifu 

pod datą 20 b. m. W “dle listów rosyjskich ofi
cerów z P o r t u  A r t u r a ,  działa w forcie 
Liauteszan są z u p e ł n i e  z uż y t e .  Podmino
wano więc fort materyałami wybuchowemu 

Okręt, który przerwał blokadę, przywiózł 
łódź podwodną, której załogę stanowili ochotni
cy z okrętu „Pereświt".

„Daily Telegraph" donos, również, że w Por
cie Artura rozdawane poreye są małe,  jeszcze 
jednak wystarczające.

Londyn. Z pod Portu Artura donoszą: R o
s y a n i e  przedsięwzięli we środę wieczorem 
gwałtowną wycieczkę w kierunku północnym, 
ażeby spędzić Japończyków z wzgórz koło 
p o r t u  I c z s z a n ,  zajętych p^zed kilku tygo
dniami. W wycieczce tej wesięło udział 5 do 6 
batalionów. Walka trwała kilka godzin, a skoń
czyła się klęską Rosyan, którzy ponieśli wiel
kie straty

Port A rtu ra  a flota bałtycKa
Londyn. Z okolicy Portu Artura donoszą, że 

Japończycy umyślnie zwlekają z zdobyciem tej 
twierdzy. Pragną oni bowiem, ażeby flota bał 
t y c k a oadaliła się od Europy tak daleko, 
iżby straciła możliwość powrotu do Rosyi.

Korespondent jednego z pism londyńskich 
donosi: Komendanci eskadr rosyjskich w P or
c ie  A r t u r a  i W ł a d y w o s t o k u  otrzymal; 
stanowczy rozkaz, ażeby przy p o d e j m o w a 
n y c h  w y c i e c z k a c h  nie zważali na bez
pieczeństwo I obronę własnych okrętów, lecz 
by starali się za wszelką cenę zniszczyć kilka 
okrętow japońskich W Petersburgu przypu
szczają bowiem, że strata awóch lub trzech 
większych okrętów hyłaoy dla, Japonii wielką 
klęska, i powiększyłaby znacznie szanse floty 
bałtyckiej.

Repertoar teatru lwowskiego.
We jmdę: Med r“ , tragikomedya w 3 aktach Hen

ryka Malina, tłomaczyła z francuskiego Emilia Śliniń 
ska.

Z teatru vojn;.
Wiadomość, jakoby bitwa w okolicy Mukde- 

nn już się rozpoczęła, n ie  s p r a w d z a  się.  
W niedzielę przyszło jedynie w znaczniejszem 
oddaleniu od tego miasta między oddziatami 
generałów Samsonowa i Rennekampfa z jednej 
a przedniemi strażami japońskiemi z drugiej 
strony do potyczki, która skończyła się nową 
porażką i odwrotem Rosyan Nadchodzącym 
z wielu stron doniesieniom o ogólnem posnwa- 
mu s ę naprzód armij japońskich zaprzecza 
wprawdzie dzisiejsza depesza londyńska ,,N 
Fr. Presse", mimo to zdaje się być rzeczą pe
wną, ż e r u c h  t e n  o d b y w a  s i ę  r z e c z y 
wi ś c i e .  Wobec ogromnej rozległości frontu 
japońskiego i widocznego zamiaru okrążenia 
pozycyj rosyjskich z trzech stron olhrzymiem 
półkolem, spodziewać się można walnego star
cia na całej linii dopiero za kilka a może na
wet za kilkanaście dni.

Że nastąpi ono w okolicy Mukdenu i że bę
dzie bardzo zacięte, to zdaje się nie ulegać już 
żadnej wątpliwości. W Rzymie otrzymano do
niesienie, że armie japońskie otrzymały również 
znaczne posiłki z Niuczwangu, tak że ich siła 
ogólna wynosi obecnie 300.000 ludzi i 850 
dział. Ar™ia Kurokiego, której znów przypad
nie w udziale główne zadanie, wzmocniona zo
stała dwiema dywizyami.
(Telegramy „Nowej Reformy" i 20 wrreśnla.)

Irkuck, linia 18 b. m. ukończono kładzenie 
szyn pom.ędzy stacjami Kułtuk i Bajkał, ko
lei bajkalskiej. Ruch pociągów ną tej prze
strzeni będzie się mógł rozpocząć 23 b. m.

Londyn. „Standard" donosi z T i e n t s i n u :  
Wicekról chiński wysłał 6oo żołnierzy do okrę- 
gn, położonego na zachód od rzeki Liao. Zacho
wanie się Ohunehuzów baruzo sie usnokoiło.

Rozbrojony statek.
Waszyngton. Binro Reutera donosi: Oficero

wie i żołnierze rozbrojonego rosyjskiego okrętu 
„Lena" otrzymali od rządu amerykańskiego po
zwolenie na pobyt w St. Francisco, pod wa
runkiem. że przez czas trwania wojny nie o- 
puszczą miasta, o ile nie przyjdzie w tej spra
wie do jakiegoś porozumienia między Rosvą a 
Japonią.

TelgfoBiczne i H qra licZ D e 
wiadomości „N. Reform y*4

z dnia 20 września.
Petersburg. Członek Rady państwa, gen«rał 

kawaieryi I g n a t i e w, zamianowany został ge
neralnym adjiftantem cara

Z Sejmów krajowych,
Wiedeń. S e j m d o l n o - a n s t r y a c k i  został 

dziś otwarty.

Strejki we Włoszech.
Medyolan. Wczoraj aresztowano tu 275 o- 

sób, między innemi także mordercę lekarza dra 
Gadoli, którego poznał* świadkowie zbrodni. — 
Wśród ludności Dudzi aię silną reakeya orze 
ciwko teroryzmowi strajkujących. Miedzy straj
kującymi a pracującymi przyszło wieczorem na 
Piazza di Dorno do krwawego starcia. Przy a- 
resztowanm tumultantów o b y w a t e l e  mi e j 
s c y  p o m a c a l i  p o l i c y i .  —  Dziś przywró
cono już ruch tramwajów, także oświetlenie e- 
lektryczne znów funkcjonuje.

Genua Obywatelstwo miasta zgotowało woj
sku gorącą owacyę. Gdy kilku strajkujących 
demonstrantów usiłowało ściągnąć z konia ge
nerała Escarpa. polieya rozpędziła ich pałasza
mi. W bój o zabity został anarchista Piętro 
Dalii.

Florencya. Pod naciskiem żywiołów anarchi
stycznych wybuchł tu wczoraj również strejk, 
tak samo w miastach sąsiednich. W kilku miej
scach powyrywano szyny kolejowe. Interwen
cja  wojska umożliwiła jednakże naprawienie 
szkody, tak, że pociągi znów kureują.

Rzym. W Pizie i w Livomo strajkujący zmu
sili mieszkańców do wywieszenia cho-ągwi ża 
łobnych.

Zamordowały własnego ojca.
1 ondyn. Z Nowego Jorku donoszą: W miej

scowości Martin w stanie Texas, dwie młode 
dziewczęta, w wiekn 13 i 15 lat z a m o r d o 
w a ł y  s i e k i e r a m i  w ł a s n e g o  o j c a .  Mor
derczynie aresztowano.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Mich e t *  Konopiński.

j V 4 D E N Ł A i \ E .
(Artykuły w tym dziaie nie pochodzą od

Redahcjn)

Ostrzeżenie.
Za mego syna Aleksandra (Maryana) żadnych 

długów nie płacę, a on żadnego osobistego ma
jątku nie posiada, ani nc żadną sukcesyę li
czyć nie może (bo jest wyezernana).

Karwin, IV września 1904.
Anioni Penot, wł. r.

Zawka»dc mienie.
Wobec ziośliwie rossiewanych pogłosek, ja

koby piwc tenczyńskie na wystawie metalo
wej było Dodawane, oświadczamy, że piwa na
szego na tej wystawie nie było i niema 

Z poważani eir
Dyrekeya Akc. Browaru w  Tenczynku

dĆQ>
r  o r a n i ( f  s f c d r p

biafę i delikatna.
W o z p d a r  d e  n toyrm .

Sarga glicerynowe mydła
okazu ją się 'zarćwno^dla dorosłych, jak 
i dla dziecijw naidelikatrrajszyni wieku 
życia najwyborniejszym  środkiem czy
szczenia. Z najlepszym skutkiem uży
wane przez znane powagi, jak prof. 
Dr Hebra Schauta,, Fruhwald, Karol 

i Gustaw Breuus, Schandibauer itd.

tmr CLfg-nlenie 22 . p a ź d z ie r n ik a  19 04  r.
Losy loteryi c. k. wiedeńskiej policy po I K.
1500 w y g  .rany oh , miedzy niemi 100 g łó w n y o h  wyyr.

rzeczywistej wartości
Mkoron 50 0 0 0  koron!!

Pierwsze trzy wygiane k o r o n  2 5 .0 0 0 , 50 00 , 1000
na żądanie

w y p ł a c i  f i ę  g o t ó w k ą
po odciągnięciu 10% i ustawow. podatna od wygranej 
Losów dostać moina we Vszystkich k a n to r a c h  w y 
m ia n y , t r a f ik a o h  1 k o le k tu r a o h  lo t e r y jn y c h .  
K e ż d y , k to  k u p ił  lo s ,  o t r z y m a  l is tę  o ia ę n ie h  

z a  darm c 1 o p łe t m e .
Biuro lnformao/jm o. k. policji Wiedeń, L

b o h o t te n r ln g  n
2087 (w gmachu dyrek:yi policyi). 8 10

Ku»*sa telegraficzne.
Wiedeń, 20 września
Akoye austryaokiogo zakładu kredytowego 657 25. 

Akeye węgierskiego Zakładu kredytowego 767 b0. Akcyt 
Inglooankn 981*_, Akoye Unionbanku 63o —. ak :y t 
ićnderba lkn 443-50 A icye Ba kvereino 643 75. Akcye 

Bodencredit 963 . Ak*ye Galicyjskiego Bania hipote-
ozrngo 54* — Akcye kolei państwowych 847 2*«. Ascye 
kolei południowej 87 75 Akcye kol* i Elhethal, 4 2 3 —nr  
Akcye kolei północnej 6510-- Akcye kolei ozermowie 
ckiej 673 50. Akoy. Alpiny 483 75. Akcye Rimi Muren"’ 
522 25 Akoye Praskiego Towarzystwa żelaznego 2487-— 
Akcye Fal-rykl o/oni 484 —. akcye Tureckie tytoniowe 
341--60. Akcye Galicyjskiegc Karpackiego Tow-rzystw* 
naftowego 1047 -— . Ohliga ;ye węgierski e indemnizaeyjne 
97-80 Renta majowa 99-4'*'. Rerta koronowa anstryack* 
u9-40. Renta kuronowa węgierski 97'35, 66 1. Listj
IowarzjstWB kredy.owego ziemskiego ^9-30. 4*/, Listy 
Banku hipoteczrego 9s A ,/,r/0 Listy Banku hipott 
eznego 10170. 5°/o Listy Banku Hipotecznego 112- — . 
4% . isty Banki krajowego 99 40 „ Lis‘ y Banko
Krajowego 101*76. 5° „ komunalne obligaoy* Bankn k  
iow.-gt 103*45. 4‘ /0 galicyjskie obligaoye proplnaoyjne 
99*75. 4c/0 galicyjska pożyczki krajowa a 1893 r. 99*60. 
4”/,, Pożyczka miasta Lwowa 97 25 Losy tnreokie 136*— 
Marki 117*47 Robie 253 76.

Usposobienie* Po ożywionoj zwyżce zamknięcie słab
sze na Berlin.

CnKie silny 26*40—50*. Spirytus silny 53*60—64*— . 
.tafta niezn ieniona.

Cennik izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie 

z 90 wrze»nia (godi, 1 «. południe.)
I. Waluty śądai

łubie papierowa . . .  —   263 — 25% —
tarki niemieokio . . 117 — 117 50

frank papierowe . . . .  95 — 95 60
T wudsiestofrank iwki w złocie . . . 19 — 19 10

II. Listy zastawne.
Listy nastawne prem Bankn hipot. 111 60 — —

-*' / / .  Listy zastawne Banku hipoteczn 10? 50 102 2G
<"/. ., „  „  .. 98 71 99 71
Dńb, uisty zastawne Banka krajowego 101 60 102 50
4 *■;, 1 laty zastawni Bank i krajowego , 99 — 100 —
ł ‘ Li*ty zast. gal. Iow. kred ziem uieok. 99 50 100 50
4 „  ,  „ 45,-ietn. «9 75 --------
4>l, „ „ „ „ „ „ 66-letn. 99 —  100 —

III. Obligaoye I pożyczki
> Galicyjskie obligaoye propinaryjne . 99 25 100 S5
."i. Pożyczka krajowe z r. 1893 . . 98 76 99 7*.
>' Pożyczka miasta L w ow a ................ 96 60 97 *0
t’ Pożyczka miasto Lwcwa . . . .  101 — 102 —
'•"i, Ol Ugacy > komunalne Bankn Kraj. 102 75 103 5Q
« ' / / )  Obligacje komun. Bankn kraj. , 101 z ,  102 ?5
•i 7, Obligacje k o le jr w e ........................ 98 60 ^  ńfl

IV. Losy.
L~>-/ BxiaMt Kr naw  .............................. 82 — s7 —
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Najlepsze francuskie 
biDulKi do papierosów W SZIDZIE DC NABYCIA. sjoat u  13

O  E  I  F  F  O
WSEIJDZIK DO NABYCIA.WSZEDZIŁ DO NABYCIA.

N a  j l e p s z e  f r a n c u s k i e  

tutki do papierosów

SrM> 21 WtT/eiuifł UMK.

Akadem ik
poszukuje ukcyi. Uhętnieby przyjął także le- 
koyę język* włosiiego lub rosyjskiego R r » -  
k i w  poste restante * 2 4 . 2665 J. 2

Magister farmacyi, JST .SsaS
poszukuje posady w Krakowie lub n» prowin- 
cyi od 1 i a/dziernika lab 1 listopada. Zgło
szenia pod S. Z. poste restante Kraków, za oka
zaniem kwita inseratowego. 2660 l 3

Nauki
gry oytrowej początkowej i koncertowej udziel*

Franciszek Machowski
długoletni egzaminowany nauczyciel, noreó 

prof Kodata 2658 1 3 
Uwaya : Okazyjnie mam do sprzedania 2 nowe 

cytry Reislngera i Haabnera.
K r a k ó w , a l .  S ie w s k  is S r  5 , p .  I .

Rządca ekonomiczny
w swoim zawodzie wszechstronnie wykształcony, 
ioaaty, bezdzietny, poszukaj* posady. Adres 
Rządc i do Adm. „N Reformy” 2599 4 4

W y j e ż d ż a j ą c

zaiaz do Warszawy, s p r z e d a m y  
tanio nmeblowanu: salonowe i jadalni; 
fortepian, dywTany. portyt-ry i t, p.
Straszewskiego 6, II piętro. am* 13

f  zallató ortopedyi 
i mmliii zdroiot

J a d w ig i jfisyów n y
rostającym pod kierunkiem lekar
skim d r a  p r o f e s o r a  E L a d e -
r a ,  rozpoczynają się lekcye jak lat 
ubisgłych z dniem 1  p a ź d z i e r 

n i k a .
Wpisy przyjmuje się codziennie 

między 3— 5 p<> południu, ul. ŚW. 
Tom asza 1. 18, I piętro. 2*5 r 13

Meble mahoniowe, oraz inne 
meble antyczne do sprzedania:
Łóżka mahoń., Umywalnia, Tryms, Toaletka, 
Źardynierka, Klęczmc, Narhtkasthki. Fotele 
i Foteliki Etażerka, Stół do kart Stoły salon., 
Neseser, Kanapa palisandrowa inkrnst., Ka
napy inkru slG arn itur inkrnst, Garnitur ba
rok i kanapka mała oryginalna -  Wszystkie 

powyżej wymienione rzeesy są mahoniowe
L edpol. M achow ska, 

Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.
2659 1 3

Zdolnych ślusarzy
maszynowych i do montowania gorzelń 
p oszu k a j#  KaD ryka m aszyn  i odlewar- 

n ia  że la za  2667 l  3 
EL B r r d t a  t  N p .  w  O t t y n i i .

Ferma doświadczalna 
w  Mydlnikach

•pruudaju przebierane ziemniaki
po 7 kor. za 100 kig. z dostawą do 

domu. Zapłata przy dostawę. 
Zgłasza i  się należ?: Mydlnlkl vla Ło

bzów, lub telefonicznie 1. 570. 2671 1 3

Bilety wizytowe,
wproszeni* ślabne i balowe, e ty k ie ty  
jednokolorowe i barwne, karty adreso 
we, nagłówki na listy i koperty, dy
plomy, obrazy, plany, mapy, plnkaty, 
książeczki oszczędności i t. p. wykonuje

ZaM artystylizno-iitoęraficzny i Mania 
P IL jL E I A  i Spółki

Lwów, Łyczaków 3.
958« 4 12

„Kawa zdrowia"
polecona przez krakowskie Towarzystwo 
lekarskie jako wzorowo przyrządzony 
przetwór krajowy, odpowiadający wszel
kim wymogom dyetetycznym. Wszędzie 

do nabycia. tsso as o

Waśniewski i Łuczko
Podgórze przy Krakowie.

Jesienne kapelusze damske i dnieć, 
modele paiyskie i wiedeńskie

Bluzy Jesienne i Jedwabne
No mości sezonowe do

p r z y b r a n i a  s u k i e n  i  k n p e l u s z \ ;

polecają po cenach fabrycznych

i  oncyp ent
a d w ok a ck i, d o k to r  praw , szukc. po
sady w Ó a licy i za ch o d n ie j. — K. F.

Tarnów. 2647 2 8

O l in łn  metrów knb. j a w o r u  
UliUlU na pnju poszukuje się do ku

pna — z wyłączeniem pośredników. 
Zgłoszenia pod 2651 przyjmuje Ad 

miaistracys „N. Reformy". 265i 2 2

9564 4 15
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Z imler i Spółka
    L I N I A  A - B .

Odznaczona medalem srebrnym na Wystawie krajowej.

PIERWSZA KRAJOWA PAROWA

F iR B IA R IIIA I  P R A L N IA  C H EM IC ZN A
Langier i Spółka we Lwowie 28B815

o tw o rz y ła  ty? K r a k o w i e ,  p r z y  P ł a c a  W i r .  Ś w i ę t y c h  N r  1

KANTOR PRZYJĘCI*.
wszelkich materyj jedwabnych i wełnianych, futer, p.ór, oraz nieprutych i pnitvch ubiorów męskich, 
sukien damskich i dziecięcych, uniformów wojskowych i Urzędniczych. portyer, firanek, dywanów itp.

d o  c h e m i c z n e g o  c z y s z c z e n i a  i  f a r b o w a n i a .

W ykonanie szybkie i dokładne. Ceny przystępne.

►tf

N
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c
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łpierwsze piętro®
przy ul. św. Anny, L. 3,

składające się z 7 dużych pokoi,

jest zaraz do najęcia.

Lokal nadaje się na hium. na 
| 2558 klub i t p . i l

Z duiem 15 września 1W04 r.
otworzony zoatanie 2347 4 6

PENSYONAT UKRAINA
JAHIirr DOWRAHOWICZOWEJ

w Kraiom przy ni KarmeMei 140, u r
dla gości stałych i prsejezdnycŁ. Kacimi* *m* 

tzua i zdrowa. Ceny umiarkowana.

Tei HawełLa. Kraków Telef. Nr 330.
i k. g g y  Dostawca Dworu

i  A. HAWELKA W KRAKOWIE
3460 • 8poleca i wysyła

prawdziwe Winogrona kuracyjnej
■ł  b a d e n  1 \  G a la  i  w k o szy k a ch  p ię c io k iD w y ch . oraz ? T

BR&CSKWIftTIE, GM HSZRI, J A B Ł K a , £

Lekcyj gry fortepiaDOi ej
niższej, średniej i wyższej udziela

J ó z e f  m a ch o w sk i
utzeń Prof Ora Fcanoiszka Bylioklego, 

Kroków, ul. Topolowa Nr 11, I p.
2514 3 3

Medal broniowy z wyatawy rgkodaielnlozo-przemyatowej w Rrakawie w r. 1&70.

}m m  m m  lU r n  w  M o i
ul. Grośzki L 14 i 16 (założony w roku 1825), -mo a io

poieca w wielkim wyborze gotowe futra męikie 1 dairiaie **jawi»sizych fasonów, rotundy, 
garnitury, ozapki, kołpaki, laiękawki do polowania i t d. — Pracownia prŁfjmuje zamż- 
nitnia osrać r szelki* reparaey* i uskutecznia takowe punktualni* po cenach umiarkowanych, 
ffa akładzi* ntrzrmaje materyały ra  wianeby męzkie i d*mikie i  najpiarwszych fabryk fraa- 
cnekicb, angielikich ' krajowych. -  Przyjmuję futra pod gwarancyą do przechowania przez lato.

P o s z u k u j e  s i ę  w s D Ó ! m k a
z kapitałem K 10.000 celem założeiia 

fabryki wyrobów chenaicznych. 
Nieanonimowe zgłoszenia pod ..Fa

bryką 1“ Kraków poste restante za < ka- 
zani to kwdu inseratowego 2t>34 a s

F ‘  7 v i m A  kilKru zd o ln y ch  agentów 
£ y j U ,V wysoką pro wizy ę. 

Zgłoszenia przyjmuje: Teofil Gadul- 
aki, Podgórze, Józefińska 1P. 2636 a 3

Młodszy pomocnik
z handlu korz^nn^go, znajdzie zaimz 
umieszczenie w handlu korzennym i pa
pierowym. oraz g"lautervjium i dro
biazgowym Klemensa Rzepeckiego 
w Wieliczce. Tam też należy prze
syłać zgłoszenia. 9645 9 s

Z dniem Igo października
b. r. rozpoczynam 2603 3 H

Dobra okazya
dla wysłużonych podoiic l ów.  stała 
posada z emeryturą i dubre docho
dy. Stabilizacya po upływie pier
wszego kwartału

Zgł iszenia pod „ P o d r ó ż n ją o y ^  
K r a k ó w  po.vte resiante. 48a2 2 ,,

Z  a  d a rm o
mm* moich towarów nie oddaję, lece 

sprzedaję je ty lle o  z a  I 18°* 
r o n ę  t y g o d n io w o ,  a miano-
wicie; maszyny Singera do szy- 

9 Q |  cia i hafm, lustra, zegary, ze- 
garki, obrady dy any, portyery, 
kapy na łóżka, płótna chodniki, 

wólki dia dzieci, oraz meble żelazne w wiel
kim wyborze, a wszystko po bardzo przystę- 

“ T pnych ceuA” h. 2b27 2 10
~ A R N Ó L i )  F A l L F  K i

Podgórse Rynek główny L 10, I  piętro

d l a  P a ń
knrs racnunkowośoi ogolnej, 
państwowej, oraz knpleckiej.

Kazimierz Kochmański
c. k. olieyał rachunkowy skarbu. 

Plac Matejki 1. 3, II p.

l o n i s t i i  w i i o p i a  t o c y j i e
niebieskie t elkie, z leharską wskazó
wką użycia, wysyła w 5 kg k iszykach 

za 3'70 K  opłatnie za zaliczką
B. AMORT, MEhaN, Lmm Nr 11?. Tyrol.

żamówionia możliwie w jeżyka niemieckim. 
2471 15 0

He< J  erebrny Himstereta a handlu z wyatawy krajowej v- Krakowie w t. 1877

^ r t r m n r * * f u u

Dzwonki elektryczne i telefony
o n td zr  bajecznie tn ie  heuwieeuue i z fwicamarą rumm*

PRACOWNIA MECHANICZNA
Stanisława Leśniakowskiego

pzzjr wliay OtokzLleJ L 4 8 . • « .  k«M*ł* żw Rmtra 
Telefon Nt 308. (ST* 9 e

Jako naw óz jeUenny
Jest

Maczka żużlowa I homasa
c

n znahei
1*67 IS 26

IfriazM

na.eayeis zastosowana, nujtati»*ym aajlepezym ma- 
woa J fosforowym doJ  wszelki* aprawiun* rażllay

Fabryki fosfatów Thomasa St. z. z. tp. Borlia
Pouczijące Wosznrki i ceny 
■dziel, bezpłatni0 i opłatnie

Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22.
Bacinożó przed żużlami ma#uW artościowemi i fałszywemi

XX>OOOOOOCXj -?<XXxX>ł x x x x x x x y ,  X XX x;

Rodowita Francuzka
S y lt . .  , B o u q n a n d , nauczycielka dyplomo
wana, udziela lekcyj i przyjmuje na 'tursa za 

2 z łi, miesięczni‘i 3 razy w tygodniu. 
Plac Bzozepańskl 7, I  piętro, g a n e k .

2635 3 3

w Skołyszynie poczta loco
ma na składzie bcio klg. k o s r 1 do 
owoców po 2i  b zt. sztukę, 100 sztok 
22 korony — Również ma na saładzie 
lob  wykonaje na z>-nówieDie: a to fy  
n a  k w i a t y  a  2 K 60 h, 3 K, 4 K 
i wyżej, również a to ja .k l n a  I ,  4 
i  5  w a z o n ó w  i t. p. gees i 3

Miocwi/onin wspó'ne orz. rodzinie in- 
n i l C o a n d  I C  teligent.nej dla 'kawalera, 
na żądaLie z utrzymaniem zaraz lub od 1 pa
ździerniki d o  w y u a ję e ia . Adres w Admini 
stracyi „N.  Reformy” iod 2 « 5 2  2652 2 8

Z k e m u i a k i
niebieskie, tzwabskie, trur tysiące kercy ma 
■i«‘ s p r z e d a n ia  p o  S k e r o a  loco itacya 
i łn k a c z o w e e , f o lw a r k  J o z e f ó r k e  a d  
H o s in c z y a ,  p. B a k a e z o n e e .  2(>41 S S

wydzierżawię ma 
O p l  Ł C U d ll l  jątek w Tarnowskiem, 
zabudowany z gospodarstwem 550 mor
gów. Zgłoszenia Tarnów £  Z. C 

2604 3 «

A a d  n u i i  języków: włoskiego, air 
4 *  U/UzACft' gielsklego i rosyjskiego
Wszelkie llow aoarsn ia - — Kraków, 
Kieparz, Hotel Centralny, 1 p., Nr p 11

2481 7 0

Z a ę f f l y  i . i n p  ń r y l » “ t y .  a ł o t o ,  Ł .<lolaW IU IIC  srebro 1 inne klej
noty, wykupuje się bezpłatnie ceiem 
zakapna po najwyższtch cenach M. 
BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 9, II p. 

9 25

M i ó d  P 8 2  1 it iy  tegoroi
kę, kur*cviii(j-dsMi-<iiTT bez żedr

ży  (lipcowy 
tegorocanj), s«to 

kp, kuracyjco-dsze^iwy, "kea żeduyoh domie 
szek, wrayta w blaszank*'.'b po 5 kg. • pttniek 
wlaanycb, już z • piątą peozly za 7 koron (po 
fowuf'a:..in się na to ogłoszenie) Di or
zlrmeklcl. i oaafok Zygmunta Lltyńakloge w Sic 
mffcawaaeh. poozte Slcmikowoe. 2'U8 16 25

Do wynajęcia
w najzdrowszym punkcie miasta przy 
ul. Warszawskiej Nr 3, od paździer 
nikt luieszfepnie n» I piętrze, złożone 
z ó i "go salonu, jadalni, trze h m niej- 
sśt pokoi, garder ibr. kuchrr, łazien
ki. — Balkon od nucy i duzy bal
kon od ogroóu. — Tamże pokój ua 
łllcim z inebhm: lub bez. :jo46 3 o

t.icj.b* ceynnaaoi fi XIV Rftó

Dnia 27 październik. 1904 o godz 9 przsd 
południem w są iiie  niże,i wymienionym orzy 
ulicy żw Jana 1. 22 salk II. .Nr 38 I. jiię6r* 
odbędzi«s'' licytacjap»rc.budowlanejlk.670 14 
przy ulicy Zyblikiewicza lwh 2863 w Srako-^ie 
wraz z marami fundamentoweni, piwnicami 
i murami eokółowemi, oraz studnią mnmwaną, 
pompą drewnianą, dwiama azopami arewniane- 
nii, parkanem murowanym i drewnianym, oraz 
jednam drzewem orzachuwem, bez materyałów 
puaiucniczycb i rprzętów oo budowli aiy wanych, 
jakoto desek, rrg, knby lic i ikrzyń do wupaa obec
nie na parceli w spuminanej leżących. Prayaale- 
żnożci oraz uprOcz drewnianego słepe i resztek 
ramy latarni bez wartoioi Niernehumość wy
stawiona na licytLcyę jest oceniona na 23.244 
kc-ron 24 htl Ni jniższ* cena wynosi 11 #88 X 
12 h. poniżej tej ceny apraadaż nie przyjdzie 
do skntka. Warunki licytacyjne, która alę je 
dnocześni* zatwierdza, 1 udnoszącc się de tejmiawnohnmtoicl dftknmwnta at«i« ktńdj. «aj%iir
chęć kopienia, przejrzeć podczas godiia urzę
dowych w .ądzio niżei wymionion>m w binrzo 
oddz. katc XIV 26*0
C. k Sąd powiatowy w Krakowie, Oddział XIV., 

dnia 1(1 sierpnia 19<14

m a j ą c y  l i s z a j e
nawet tacy, którz^ nigdzie nie znaleźli ule
czenia, niech zo*ądają prospektu . uwierzytel
nionych poświadczeń z Austryi za darmo. Apte
karz C. 'V. Rollr, Alłona (Elbe). 2585 3 0

KUKS FK Y W A T N I
dla nauki

raMuwości mmm] i bnctolterii
przy Placu Matejki L 9, ll-gie piętro

prowadzę nadal z pożytkiem dla życzą
cych sobie nabyć fachowych wiadomości 
w działa umiejętności rahuukowej i zło
żyć eczamin »»ch państwowy, bądź je
dynie egzamin z buch.lteryi, bądź jad.a 
i dragi. Dl* zamiejsoowych odrębny »y- 

steiu nauki z równy* rezultatem. 
Dla Pań ałobne godziny. Warunki bar 

d*« prsystęom.
W. Gpzybebr

1S9<) 41 S c. k. arzęd rachank.

Krajowe Kursa dla przemysłu kiaraml- 
cznego w Podgórzu.

na nankę na KnrsacŁ di* przemysłu 
k eramicznegn w Podgórza
rozpoczną aią z dniem 20 w rześni b. r.

Zadaniem kursów jest kształcenia 
dozorców, werkmistrzów i samodziel
nych przemysłowców dla fabryk cegieł, 
dachówek i wszelkich innych wyrobów 
kieramicznycb. nadto cementu, wapna, 
gipsu i t. p.

Zgłaszać się należy Bitnio Ino pi
semnie do Dyrekcyi Kursów.

Do zgłoszenia się śnieży dołaozyć 
wszelkie świadectwa.

Nauka bezpłatna.
Gzom trwania nauki “  prana is t  flwi 

po sześć miesięcy -imowych; przez sais- 
Siące letnie praktyka w fabrykach.

Liczba uczniów na każdym rok* o- 
graniczona do dwudziestu.

Warunki przyjęcia: Dostateczne przy
gotowanie teoretyczne (ukończona szko
ła Indowa) i pi antyczne.

N ajniższy m e k  ucznia lut 17.
Proąra ny i wyjaśnienia udziela na 

żądanie Dyrekcja t*69 i 3

4 x e o s y w is o le  n a jle p s z y m  a* w a z y s t k f :b  d o ty o h o z a s  d o  p ra n ia  b ie l iz n y  
ln ia n e j 1 u u w ełn la n  .J n ż y w a n y o h  ś r o d k o w ja k  m y d ło , Boda, p r o a z e k  e to . 

Jeat S oŁ ioh t z  n o w o  w y n a le z io n y

Ekstrakt do pruuia i n*m«icza.iua
U a r k a  r

„ P O C S t f A Ł A  t ł O S P O D T N ' 1
Zalety r

1. Skrócą d» połowy ceaa potrzebny do prania. l i i i  I# 40
2 Zm niejsza robotę do czwartej części.
3. Używanie souj staje się ebytecznem
4 Hieli*?3e je«t czysti
6. Jest dla  rąk jakotei dla bielizny zupełnie nieszkodliwy za c< ręczy podpis, na firma. 
6. Jest tańszy przez zwą radrwyczajną wydztnoać od wszystkioh innych środków do prania. 
Po Jednej pr6b!e okazuje eię p o w yżs zy  e tstraki dla każne] gospodyni I p ra c zki niezbędnym . 

W SZĘD ZIE  DO NABYCIA.
J ^ r a s y  S c L i c l i t  w  A u ^ s i g

n a jw ię k a z a  fa b r y k a  t e g o  r o d z a ju  n a  k o n ty n e n o le  e n ro p e ja k im .

Ciagnieiiie d n ia ł października, Główna wyprana 300,000 fr, 
Tureckie losy premiowe po 400 frnk. nom,

Wielki* wygrani wypłaca się w całości, a za najmniejsze wygrane w wysokości *00 frnk. 
płaci się 61 V*. Los turecki przynosi więo także przy wyoiągnieniu go z na uniojszą wygraną 
enaesny zysk i jest przeto cennym bardzo i po'ecem» godnym lnsera. Sprzedaję je ze gz- 

tówkt podług dziennego zursn i polecam nadto (z zastrzeżeniem zmiany kursu i

1 loa turecki 
3 łozy tureckie 
5 losów tureckich

23 */» rati miesięcznej po J I
97\s ,  ‘  „ 1& K
32 ra .y miesięczne .  25 K

A T E M T iy>
y M I  wyjednywa inżynier 236 75 104

M .  G e l b h a u a .
snes władzę auy 1 zaprzysiężony rzecznik pat. 

W iedeń, v n „  BŁebenaterng. 7,
n»przt«-i'» ces *ról. nrsędn patentowego

Tylko ja te t t . r a i m k j  J a a i i "  Do nabyci* po 3 K -z t;tnkę, v  l^cia (rabojcionh tr -o i,
w pierwszorzędnych traiikach 1 bandltch galantcry.n>“ h, lub z* poprzedni- m nsde*ł*niHir K 3‘30 
1 Nrn tatki u firmy: Howarth 1 Klecrenekl. agenoya hzndlnwa w Lwowie. ft7~ * 1°

Wyłączna aiapoazieme pruwo gry zz-zz po złożeniu pierwsz-j rzty wprost u IB,n’ R iMwszą 
ratę n z le ij przesłać przekazem i prosi do mnie; zapłatę dalszych at askute
**m»ć zapomocą poświadczeń zLżenia, która kapującemu przesyłam wr“ * 1 kumeutem 

sprzedaży wystawionyi- podług przepisów. 2397 4 5

♦  kto chce utrzymać swe obuwie eieganckiem i trwałem, ■?
1 iech bzywa tylko środka ygsr

♦ ^ o b i n .  %
Itijlepsij y e t  ja cz ym ń  stor]

lejszPKO obuwia.
♦
♦♦ .

Zastępcz: Maurycy Vorzimmer w Krakowie. 

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦

2427 4 10

ledyne fabryk*: Fritz Si nulz jun. Akt.-6ta., Eger 
i. B. and Lelpzlg.

E d w
Dom bankowy, Berno (lforzwikie), Wielki Plac 23 -25 (w dom° w ł̂ , nym) załóż, w r. 1869.
Kw telu,~oh stałych pośredrików potrzebuję wsr-.ędzie. Jeny omi^kowan6 j dobra prowizja.

Ł a s s n i t z b d b e
Zakład leczniczy i w szaman roby1- ^ jfs.eui dlu r^konwaicscento’* prŁ4 
piękne, wolne oć knrzn położeiii0' ^y^icznę leśuo powietrze, z rozDtf Ul wi
dokiem i uroczemi prze<'hft*izk(l,I1'> posiadający wszelkie sposoby ‘ fezsnio 
wynoniie się nadający Jo lecz1 mw chorób nerw ow ych i wewuętrzuy'' tudzież 
chorób kobiecych jak i dl* r0konif ilescentór, -Nczególnie także jako doda
tkowe leczenie po pobycia *f 'hnych uzdrowiskach. Staiy lekarz. ° hnnut od 
stacji kolejowej Lnssnitz- Pfbspeiity opłatnie wysyła zarząd 2b0> i  2

Z Drukami LiteraCAia,, ( j»m d ic »  pw  krwią Newa Drukanua JafieHeńska) w Łiukuwie. ul .laffieJleusaa i t Pi oka wi L. S ♦Hrehi


